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dukcesy dyplomacji 
sowieckiej, 


Iwów, 20. sierpnia. 

(C.) Niedawno żywe zaintere- 
söwanie w kolach politycznych i w 
prasie wywołały uwagi Ministra 
Darowskiego o stosunkach we- 
wrętzych i zewnętrznych w ozi- 
S.elszej Rosji sowieckiej. Minister 
Darowski, który jako poseł Rzpltej 
w Moskwie miał doskonałą sposob- 
ność do gruntownego zaznajomię- 
nia się z tymi stosunkami, wyraził 
Inienowicie opinię, że z gruntu błęd 
nem jest dziś mniemanie o nie- 
trwałości rządów sowięckich i lękice 
ważenie ich skutkiem tego. Wbręw 
tej opinii, która rozpowszechniona 
jest nietylko w Polsce, ale i w kra- 
jach zachodnich, należy stwierdzić 
stałe i systematyczne utrwalanie 
się władzy Sowietów i wogóle obe- 
«nego ustroju w Rosji. Obok calego 
szeregu innych przyczyn — zda- 
niem Min. Darowskiego — ogrom- 
ny wHływ na to utrwalanie się re- 
gime't sowieckiego mają sukcesy 
rządu II Międzynarodówki na polu 
polityki zagranicznej. 

| rzeczywiście trzeba przyznać 
dzisiekzym władcom Kremlu, że 
imają w tym względzie nadzwyczaj 
szczęśliwą rękę. Nietylko bowiem 
zdolały Sowiety uzyskać dotych- 
czas uznanie swych rządów od 
większeści państw, ale umieją tak- 
żę zawierać nadzwyczaj korzystne 
traktaty, które podnosząc ich pre- 
stigć w  Świecię, przyczyniają się 
iednoczęśnie do ugruntowania isie 
ich znaczenia i władzy wewnątrz 
kraiu. 

A te sukcesy na polu polityki za- 
granicznej następują w ostatnich 
czasach z błyskawiczną wyrost 
szybkością. Jeszcze nie ukończyła 
sie dyskusja na temat ostatniego 
układu angto-sowięckiego, a już 
nadchodzi nowa, a naprawdę sen- 
sacyjna wiadomość o zawarciu u- 
kładu między Sowietami a Japonią. 
Właściwie wiadomość ta nię jest 
niespodzianką, gdyż od dłuższego 
już czasu w Świecię politycznym 
mówiono o możliwości zawarcia tę- 
go układu. Sensacją jest on dlate- 
go, że przyszło do niego tak 
raptownie i to jakby w związku z 
dopieroco zawartym układem an- 
glo-sowieckim. Kiedy kilka tygo- 
dni temu japoński minister spraw 
zagr. Shidęhara wygłaszał swoje 
exposé, nie mógł on ieszcze o sto- 
sunkach z Rosja nic pewnego mo- 
wiedzieć, ograniczył się tylko, do 
zaznaczenia, że nawiązano z Mo-- 
sią oficialne rokowania 1 że rząd 
japoński iest zdecydowany dopro- 
wadzić je do pomyślnego wyniku. 
A dziś układ iapońska-sowięcki jest 
już faktem dokonanym, 


- $ikorski 


złównie zwrócił 


Cena 
pojedyńczego 
ezzempiarza 


„_S!: 


Na dworcach 
kolejowych 


wyjezdża do 


$Spalyw sprawach wielk. wagi 


MIMO REKONWALESCENCJI MUSIAŁ 
NA POSIEDZENIU KOMITETU POLITYCZNEGO RADY 


URLOP, —- 


ENI SIKORSKI PRZERWAĆ 


MINISTRÓW ZAPADNĄ DONIOSŁE DECYZJE, 


(Telefonem od naszego koresp). , 


Warszawa, 20 sierpnia. (Z.)Min. spraw wojskowych 


gen. Sikorski 


przerwał swój urlop wypoczynkowy i przybył dziś do Warszawy, skąd 
wyjeżdża jutro do Spały, gdzie odbędzie się posiedzenie „Komitetu Po- 


litycznego Rady Min.“ przy udziale Prezydenta  Rzpitej. 


Posiedzenii 


temu przypisują wielkie znaczenie, na co wskazuje zresztą przedzwszy” 
stkiem właśnie przerwanie urłopu przez Ministra spraw wojskowych. 
W tei samej sprawie donosi A, W. c» następuje: 


Ger. Sikorski przerywa urlopi wraca 
wziąć udział w obradach komitetu politycznego 


bezpieczeństwa granic wschodnich, 


dziś do Warszawy, aby 
w Spale nad sprawą 


Szybkość, z jaka pracuje dyplo- 
macja sowiecka, jest zadziwiająca, 
pośpiech daie wiele do myślenia, 
Ma się wrażenie. jakby Sowiety 
cheialy jaknajszybcięj i  ostatecz- 
nie zlikwidować to wszystko, co do 
niedawna było uważane za dowód 
ich odosobnienia w polityce między 


narodowej. Pracują więc na wszy- 
stkie strony w celu nawiązania 
nowych węziów lub odnowienia 
dawnych stosunków, pracują gorą- 
czkowo. nawet herwowo. A ta ich 
gorączkowość, ta nerwowość nie 
jest bynajmniej bez przyczyny. So 
wiety nietylko czują, ale i widzą, 
żę w Europie dokonywuje się prze- 
łom w stosunkach  międzynarodo- 
wych, Już doszło do porczumienia 
między Francją i Niemcami, a w 
dalszym ciągu, zwłaszcza wobec 
czynnego współudziału  Amerylki 
w polityce curopejskiej, może dojść 
i zapewne dodzie do stwo- 
Yzenia wielkiego  Woku mo- 
carstw — związanego wispólny= 
mi interesami _ karitalistycznymi, 
wobec którego Rosja odosobniona 
— zwłaszcza ta dzisiejsza — by- 
łaby narażona na poważne nie 
bezpieczeństwo. Wiec * Sowiety 
chcą wprzedzić wszęłkie ewentual- 
ności i na gwałt zawieraią traktaty 
na prawo j na lewo, żeby się za- 
tezpieczyć na wszelki wypadek i 
wyjść zupęłiie z tego odosobnie- 
nia, w którem znaidowały się . do 
niedawna jeszcze. 

Specjalnie w Azii chcą Sowiety 
zadomowić się jaknajbardziej, Pro- 
blem wschodni zaimuję rząd sowie- 
cki do tego stopnia, że w Moskwie 
iw innych miastach zorganizowane 
zosiały osobno towarzysuwa, po- 
święcone badaniom Wschodu i wy- 
dawane są książki z tei dziedziny. 
lęerownikitom. sowieckiej polityki 
wschodniej jest Raskolnikow, zde- 
klarowany wróg Anglii, który też 
uwage swoją na 


częrwonei armii marzy o jej pod- 
boju. Poza tem Sowicty intęresuią 
się niezwykle żywo Chinami, a ja- 
kich nabyły tam wpływów, dowo- 
dem tego fakt, że Chiny wbrew 
opozycji Ameryki, uznały oficiatnie 
rząd sowiecki. 


Nie gdzieindzieci też, tylko w 


Chinach właśnie, dojrzał ostatni u- 


kład sowięcko-iapoński. W Peki- 
nie rozpoczęły się rokowania i w 
Pekinie nastąbilo podpisanie ukła4 
du. Japonia jakby chciała w ten spo 
sób pokazać Ameryce. że nietylko w 
Rosji ma odtąd sojusznika na wy- 
padek konfliktu z rządem Stanów 
Zjędnoczonych, lecz także i Chiny 
znajdują się w sierze wpływów 
obu tych państw. Więc poprostu 
pokazanie kłów Ameryce zarówno 
przez zostającą z nią w ciągłej nie- 
zgodzie Japonię, iak i przez boiko- 
towaną przez ni: nieustannie Rosię 
scwiędką. To pewna, Że Sowiety, 
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Telefon Redaktora Naczelnego 230. 
‘Telefon domowy Redaktora Naczelnego 192 


oparte na umowie z Japonią. dziś 
wzrosły bardzo na znaczeniu mię- 
dzynarodowem i niewąjpliwie po- 
trafią ten moment  cdpowiednwo 
wyzyskać dla dalszych swoich p'a- 
nów i celów. Jużto zmysł i spryt 
dyplomatyczny przyznać m trzeba 
tezwarunkowo. Umięją urabiać d'a 
sicbie teren. umieją także w norę 
zabęzmieczać się brzed wszęlkie- 
ni ewentualaościami į niespoczian- 
kami. 
a | 


OBRADY W SPRAWACH KRE 
DYTOWYCH. 
Telefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 20. sierpnia. (Z) 
Wezcraj odbysa sę w Min. skarcu 
konferencja pod przewodnictwem 
Presjera Grabskiego w sprawach 
kredytowych z udziałem prezesa 
Banku kolskiego Karpińskiego i 
prezesa Banku Gospodarstwa Kra:. 
Steczkowskieyo. Tematem obrad 
była sprawa likwidacji t ych kredytów 
które byty udzielone z  budż:tu 
państwowego na złagodzen e skut- 
ków przesi:enia tospodarczego. O- 
mówiono równ eż sprawę doStoso» 
wania polityki krecytowej Bauku 
Gospodarstwa Kra osego do sta- 
tuu tego Banku, który przewiduje 
kredyt długoterminowy. 


zima 
FUZJA DWU BANKÓW. 


(Teleimom od naszego korespozdenta). 

Warszawa, 20 si rpnia. (Ż.) 
Przed kilku dnami cdb ło się wal- 
ne zgromadzenie furkejonariuszy 
Banku kredytowego w Warszawe, 
które zatwierdziło akt fuzji z Ban- 
kiem dla handlu i przemysłu, Bank 
dla handlu i przem. przejął wszy- 
stki: filje Banku kredytowego i 
steje się silną ins yłucją bankową 
w Polsce. 


> 


Co czynić aby nasza praca byla wydatniejsza ? 


NAJWYŻSZY CZAS POMYŚLEĆ O POWIĘKSZENIU WYDATNOŚCI 
NASZEJ PRACY. — TAYLOR I TAJLORYZM. — NASZE POTRZEBY 


WZRASTAJĄ. ALE MUSI TAKŻE RÓŚĆ 


WYDATNOŚĆ NASZEJ 


PRACY, — ZARZUTY PRZECIW TAJLORYZMOWI I ICH NIESŁU- 
SZNOŚĆ, — KILKA DAT I SZCZEGÓŁÓW, 


Lwów, 20. sierpnia. 


W początkach wojny pisałem w 
„Dzienniku Poznańskim“ o tym 
samym  przzdmiocie, u: ażijąc, że 
wojna zuboży przemysł w <i'y 
ludzkie i dla ego godzi się pomy- 
ślć o powiększeniu wyda ności 
pracy — czy'i o stosowaniu tajlo- 
ty mu. Zasady, które nazywają się 
tajloryzmem od nazwiska jednego 
z najpoważnie szych auiorów w tej 
dziedzinie wiedzy nie zostały oc- 
kryte i zbudowane jedynie przez 
Taylora. Współpracowników jego 
cytuje Miinsterberger w swej „psy 


Indie i wspólnie z dowództwem | chologi gospudarcze.*, gdzie spra- 


wa wydejności pracy traktowara 
jest bardzo obszernie. 

Zachęcanie do stosowania za- 
sad tajloryzmu w naszym przemy- 
iśle rie powinno by sch: dzić 4 po- 
rządu Gziennego, nic bowie n nie 
poprawi skuteczni:j naszego ekono- 
micznego położenia, jak powiększe- 
nie naszej wy:wórczości. 

Ko ztowna wytwórczość, a prze- 
dewszystkiem nieudolna wytwór- 
czość j: t na ważniejszą przyczyną 
ubóstwa i drożyzny 

Ludz e nauczyli się żyć wygo- 
dnie, potrzeby ich wzrastają. Jest 
to objaw pocieszający. Nikt nie 
elce już chodzić boso, nikt nie 
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chce jadać czarnego chleba z bar- 
szcztm. Powinniśmy się tem cie- 
szyć, bo i- dowaazi padzissienia 
"poziomu naszej cywilizacji — ale 
tr eba pamiziać, że fe powięk zc- 
ne wymagania pow niy być zró 
w.ioważone, a nawet przeważon: 
wyda ncścią pracy — inaczej ne 
zmieni sę nic w z sadzie, że Ma. 
ciek zjada, co Maciek zarobi, Ne- 
zaprzeczenie robotnik mający wię- 
ksze wymagania je:t zazwyczaj 
pracow t zy i bard iej cywilizowa- 
ny, bar z.ej inteligentny, zatem 
praca jego jest wydatn'ejsza — ale 
„iestety w naszych czasach iS:.ie- 
je wielka rozbieżność pomiędzy 
wydatatścią pracy a wymagan'e :: 
pracowników.* Nikt n e zaprzecev 
temu, że praca nasza kosz:uje bar- 
dzo drogo, bo życie jest drogie, bo 
wymagania są wielxie, ale ;eżeli 
praca jest droga, to produkt każdy 
jes: drogi. Czy więc należy praco- 
wać dłużej? Czy tylko czasem ma 
się wyrównać ien niedobór ? 

Najlepiej myślący i najsumie. - 
n jsi praczdawcy i praccwnicy u- 
słują prz dłużyć c as istotnej pr. - 
cy, zaprowadzić punktualność kar- 
ciś lenistwo, skracać cdpoczynek, 
uważa ąc, że tem spelnil cały swój 
tbowiązek. Nikomu, ziiaje się, nie 
przychodzi na m śl, że jest wa- 
żniejszy czynaik ek nomiczny, któ- 
ry ni: wym ga przedłużania pracy, 
który ro wala sa odpoczynek, że 
tym czynniki. m jest wydajacść pra- 
cy, jest zięczność pracy, jest ire- 
ning. 

Przeciwnicy talotyzmu, bo o ta- 
kich zawsze łatwiej, jak v zzawców, 
zarzucają mu, że wyczerpu e ner- 
wowo pracowników, Jest to zupe!. 
nie bezpodstawny zarzut. Praca 
wykonywana mechanicznie, odru- 
chowo nie męczy tyle ile praca 
wymagająca uwag. ciągłej: jeżeli 
nauczymy się wykonywać cłtodby 
gamy na fortepianie, to oczywiście 
nie m;czy nas to tyle ile odczyty- 
wanie. nut, po'ączonych z wybiera- 
niem k!awiszy. Fizjołogowie i przy- 
rodnicy gotowi zarzuc ć, że pewna 
praca wymaga zawsze pewnej iloś i 
cieplika, że zatem 60 ton przen e- 
sionych przez zręcz ego robotnika 


„QAZETA LWOWSKA" z dnia 21. sienpnia 1974. 


Śledztwo w sprawie zamorć. obłopów bulgarsk. 


WIEDZIALNOŚĆ NIE SPADA NA WŁADZE GRECKIF. — WSZYSCY 
WINNI BEDA SUROWO UKARANI. 


Sofija, 19, sierpnia. (Tel. G. o ani konwoiujący nie ponieśli ża- 


która 
sprawie 


Komisia miedzynarodowa, 
prowadziła śledztwo w 
zamordowania kilkunastu włościan 
bułgarskich w miejscowości Tarlii, 
ukończyła śledztwo na miejsou w 
dniu 16. b, m. i jednomyślnie z 
wyjątkiem delegata tureckiego wy- 
dała następujące orzeczenie: 

Komisia międzynarodowa stwier- 
dza, że komendant 8 pogranicznego 
batalionu, przypisując zamach, do- 
konany przez nieznanych spraw- 
ców w dniu 26. lipca na teryto- 
rium  greckiem, bułgarskim komi- 
tadżom, zarządził „aresztowanie o: 
koło 60 Bułgarów. 

Nazajutrz, dnia 27. lipca wysta- 
no 27 uwięzionych osób pod 
eskortą 10 ludzi uzbrojonych w ka: 
rabiny, a komenderowanych przez 
podporucznika Doksatisa. Aręszto= 
wanych Bułgarów powiazanych pa: 
rami į przywiązanych razem do li- 
ny prowadzono. W sześć godzin 
konwój powrócił bez Bułgarów, a 
dowódca konwoiu oświadczył, że 
komitadżi bułgarscy napadli na 
konwój i usiłowali uwo'pćć konwo- 
jowanych. Konwojuljący dali szereg 
strzałów, zabijając 17 Bułgarów, 
reszta zaś zbiegła. Ani  komiiadżi 


dnych strat. 

W ostatecznym rezultacie komi- 
sła przyszła do przękonąaitia, ie 
dnia 27. lipca konwój nie był zañ- 
takowany przez komitadźich, a a- 
resztowani Bułgarzy zostali popro- 
stu wymordowani przez konwoju- 
jących bez powodu, Niezależnie od 
osób, odpowiadających za morder- 
stwo, odpowiedzialność cięży rów- 
nież na władzach lokalnych. Ko- 
misja stwierdza, że mniejszość 
buigarska na pograniczu greckiem 
żyje stale w atmosferze obawy © 
swoje życie i mienie i pragnie, a- 
by mogła jak najprędzej wyemi- 
grować do kraju rodzinnego. 

Natamast komisja uważa, że żadna 
cdrowiedzialność nie spada na centralne 
władze greck'e, które bez zastrzeżeń 
zgodziły się va prowadzenie śledztwa i 
zapewniły, że wszyscy winni będą uka- 
rani z caig SurJwością. 

Bułgarska agencja ttelegraficzna wo- 
bec pewvższego oświadcza, że dwaj 
Bułgarzy, którzy byli zbiegli, oraz sze- 
reg inrvch Bułgarów pozostaje w wię- 
zienłu, pomimo interwencji komisji mię- 
dzynarodowej. natomiast z winnych 
morderstwa niku nie został uwięzicny. 
Ludność bułgarska na pograniczu żyje 
radal w niepewności o swoje życłe i 
mienie. 


musi go zmęczyć wię ej, niż 20 ton 
przeniesionych przez niezdarę i le- 
niucha, I to niesłuszny zarzut, albo- 
wiem męczy nie tylko ruch uży- 
teczny, ale i ruch mieużyteczny, 
męczy nie tylko chwyt wybrany 
jedyny, ale męczą chwyty nieudane, 
fałszywe. Pozatem męczy przede- 
wszystkiem niepewność, niepokój 
mięśniowy, przerwy i zaczynanie 
na nowo — słowem musimy z całą 
stanoa czością twierdzić, stojąc na 


razy tyle ciężarów, wydając tę samą 
ilość enerzji, htórą nieudolny mar- 
nuj: na przeniesieniu  :rzykroć 
mniejszego ciężaru. Robione zresztą 
doś wiadczenia i wykazano, jak było 
da przewidzenia, Że wprawa zmniej-i 
Sza ilcść spoirzebowanego tlenu 
i wydzielonego kwasu węglowego. 
Dowiedziono zatem naocznie, że 
wprawny robotnik mniej zużywa 
siły, niż nieudolny, że pracując 
umiejętnie mniej potrzebu «my po 


gruncie mechanicznej teorji pracy, | Żywienia, niż pracując bez me- 


że człowiek może przeni.ść trzy 


tody, słowem że przy r zu nnetn 


używaniu sił możemy tymsamym 
kos tem zrobić więcej. Argumenty 
przeciwników taloryżmu zos.ały 
tm spos btm pozbawiore Swej 
najpowa:i-j:cej podstawy. Wre- 
s:cie zmechanizowanie pracy wy- 
da e się riz.tórym ubliżeniem go- 
dności luczniej wydaje się jakiem 
stępiesiem indywidualuych zdclno- 
ści. Jest to zu elnie j:łowe twier- 
czenie. Najwięksi uczeni muszą 
czasimi wyk nyweć pómiary lub 
ważenia, wymagające mechanicznej 
węrawy. Najwięksi wirtuozi i at- 
tyści mogą i muszą część twórczo- 
ści wyko: ywać jakby automatycz ie 
— zaten tajloryzm indyw:duais:osci 
nie zagraża, natomiast pozwala po 
skończtnej pracy rozwijać swą in- 
dywidualność, na to teraz czasu 
niema. . 

Tajloryzm zatem dąży n'e tylko 
do poprawienia wyda ności, ale i 
do ograniczenia pracy co niezbę- 
dnego minimum. 

Kilka przykładów, nmod'nych 
w książce Taylora i MU sterber. 
gera da nam pojęcie o zdumi.wa- 
jących wynikacu tej nauki. 

Pewna instytucia wysyłała dzien” 
nie 20.000 listów. Skłacanie I stó w 
iwkładanie do kopert zostało zme 
chanizowane i skróciło czas du *, 
to jest że skład nie i frackowanie 
20.000 odbywa :ię tak szybko jik 
wysylanie 5.000 dawniejszym spo- 
śobem, 

Na wystawie pa yskej pewni 
japonka ze zdumiewającą Zybk: ś- 
cią na'epia'a e yk ety na pudeika 
Załatwiała to tak, że 20 pd łek 
opatrzyła w etykiety w ciągu 40 
sekuid. Gantt, j:den z propazatu- 
rów tajloryzmu, przypa!rzywszy się 
tej robocie zarroponował sw j 
spzsób i przekonał panienke, że 
jego sposobem tę samą p acę wj- 
kona w ciągu 26 sekund. 

Przez skoordynov anłe ruc”ów 
przy układaniu cegieł przy budo- 
wie, przez za az scl:ylania się po 
cegłę, doprowadził Gil r:tn do po- 
tr.jnej wydajności piacy mulatskiej. 

U:niejgine dźwiganie worka 
i pewne wyćwic one ruchy *pra- 
wily, że robotnik zamiast 16 ton 


meza AM. |..." EDUEK_ u EM "W IMMC_ "M" T "NANA a Ml O M M U 
tylko praczka odniesie mi bieliznę, | ole i Jaime SaintFelix, ale żaden z 


ejleton „Gazely Lwow“ z d. 21. VIII. 1924. i] 


'CUILLAUME APOLLINAIRE. 


Gościna u Justyna Prerogue, 


Malarz Justyn Prerogue był roz- 
titkiem życi na rubieżach sztuki. 
Mieszkał razzm ze swą małą przyja- 
ciółeczką, a poeci przychodzili zo 
odwiedzać. Od czasu do czasu jadał 
teniów znich w tej pracowni. w któ 
tej los rozrzuch na suficie kleksy od 
farb zamiast gwiazd. 

Czterech z tych gości nigdy nie 
spotykało sie razen przy stole. 

Dawid Picard przybywał z San- 
cdrve i pochodzi} z rodziay wy- 
chrzczonych żydów, których tak 
wielu jest w tej mieścinie. 

Leonard |selaisse, suchotnik, wy- 
pluwał powoli swój żywot wybrań- 
ca bożego, z taką miną, jakby wnie- 
rał ze Śmiechu. 

Jerzy Ostrzole, człowiek o nie- 
spokojnych oczach. rozmyślał, jak 
niegdyś Herakles, o problemie roz- 
stainych dróg, 

Jaime Saint-Felix znał nainow- 
sze dowcipy i umiał tak wykręcać 
„głowę w carmnionach. że można było 
sądzić, iż ma szyję przyśrubowaną 
do ciała. ; 

A ich wiersze byly zachwyca- 
Jace- 


Poczęsiunki powtarzały się raz 
po razu. a ta sama serweta służyła 
po kolei każdemu z czterech poetów 
—. tylko, ża żadsa z nich » tem nie 
wiedział. Bo i któżby ita 10 mówił? 

* 

Serwzta stawa!a się coraz brud- 
niejsza. Widać była na niej plamy z 
żółtka, obok ciemnych plam ze 
szpinaku. Tu obwódka z ust wilgot- 
nych od czewomego wisaa, tam pić 
Szarych znaków, to odciski pięciu 
palców. OŚć, z ryby przebiła tkani- 
nę nakształt dzidy, ziaruko ryżu za- 
schło przylspioie w rużkiw a popiół 
z cygar przyciemniał tui tam tto 
serwety. 

x 

— Dawidzie, oto jest pańska ser- 
wcta — mówiła uprzejmie przyja- 
ciółka Justyna Prerozgue. 

— Trzebaby kupiż nowe serwety. 
zauważał malarz — pamiętaj o tema 
być może, że w najbliższyin czasie 


"będziemy miell pikuiądze. 


— Serweta twoja Dawidzie jest 
nieco brudna, dam ci inną następ- 
nym razem. W tym tygodaiu nie 
przyszła nasza praczka, 

x 

— Leorardzie, proszę sobie wziąć 
swoja serwetę — mówiła przyjaciół 
ka Justyna Prerogue. — Może pan 
pluć do paczki z węglami. O, iakaż 
brudna jest pańska sesweta! Skora 


zmienię ją panu. 

>. — Ledmardzie, chcialbym cię od- 
malować w chwili, gdy plujesz, a 
nawet miałbym ochoię zrobić twoje 
popiersie. 

x 

— Jerzy, wstydzę sie doprawdy, że 
muszę ci zawsze podawać tę samą 
serwetę — mówiła przyjaciółka Ju- 
słyna Prerozgue. — Nie wiem, co ta 
praczka sobie myśli, nie przynosi mł 
bielizny. 

-— Weźmy się lepiej do jedzenia 
— przerywał lustyn Prerogue, 

yk 

— Jaimie, jestem zriuszoma jesz- 
cze raz dać panu tę.samą serwetę, 
Nie mam dzisiaj innej — mówiła 
przyjaciółka Justyna Prerogue. 

A malarz prosił poete, by wy- 
kręcał głową i opowiadał history:ki 
podczas jedzenia. 

* 


Czas upływał. 

Poeci używali jedsa po drugim 
tej samej serwety a ich wiersze by- 
fy zachwycające. 

Leonard Delaisse wypluwał swe 
życie coraz komiczniej a Dawid 
Picard także zaczął pluć. 

Zapowietrzona serweta zarażała 
jednego po drugim. — Dawid uległ 
iei pierwszy, następnie Jerzy Ostre- 


nich o tem nie wiedzial. 

Naksztait szmaty szpitalnej, po- 
kryta było krwawemi płamami od 
ust czterech poetów, ale poczęstun- 
ki trwały nadal. r 

* 

Gdy nadeszła jesień. wypluł Le- 
onard Delaisse resztę swojego życia. 
W rozmaitych szpitalach. wstrząsani 
kaszlem iak niewiasta rozkoszą. po- 
marli w odstępach  kilkodaiowych 
trzej inni poeci, 

A wszyscy pozostawili po sobie 
tak piękne poezije, że zdały się po- 
chodzić z krainy czarów. 

Jako powód ich Śmierci podano 
nie złe odżywianie, al: szkodliwe 
dla zdrowia |iryczite niedosypianie 
po nocach. Czyżby było tnożliwe, 
by jedna jedyna serweta zabiła w 
królkim czasie cztarech niezrówna- 
rych poetów? 

Po śmierci gości stała sie serweta 
zbyteczną- 

Justyn Prerogue chciał ją wrzucić 
dc brudów. Przypatrzył się serwe- 
cic i pomyślał: Ona jest iuż rzeczy- 
wiście zbyt brudna i zaczyna nawet 
ciuchnąć. 

Gdy jednak przyjaciółk" Justyna 
serlwetę rozłożyła, krzyknę: i ze zdu 
mienia i przywołała swczo kochan- 
ka. który buł z ommel zdumiony. 

— Fo namtiwuy cul! Na tej brud 


węgla był w stanie p zenieść w cią- | 
gu iege samego c a:u 60 ton, 
Wszystk.e fabryki amerykańskie 
zaprowadziły tajloryzm, nie dla 
wiastye zysków jedynie, ale da 
dobra pracujących k órych zarobk 
wzrosły w stosun'u do wyca'roŚci 
pracy. 
Ta,lsryzm jest owocem długich 
i mozolnych badań. Od. awano się 
bardzo szczegołowej  obszrwacji 
ruciów przy wykoraniu po zcze- 
gólnych czynności murowania, dźwi- 
gania, wyrzucania węgla etc. Ba- 
dano szczególniej długość narzędzi, 
pozycje pracującego, współdziała- 
nie mięśa, — wybierając ruchy 
najmniej męczące, unikając ruchów 
n epo:rzebnych — słowem była to 
bard:o sumienra i systematyczna 
piaca przygsiowawcza le retyczna, 
Praktyczne zas osowanie polega 
na wytrenowariu praco: ni ów, na 
pokazywaniu im naprzód sposobu 
trzymania rąk, umieszczenia przed- 
mictu. Mularzom dano n p. pod- 
wyższenie pozwalające im na wy- 
kon;wanie ruchów beż podnoszenia 
rąk, co oczywiście znacznie mniej 
meczy mięśnie. Pozatem naucza 
się robo ników w konywan a pew- 
nych ruczów na komendę i w pe- 
wiiym czasie. Jest to nauka wy- 
m'gejąca długiego ćĆwicz'na, ale 
jax widzimy owocna, która choćby 
częściowo zastesowanaą może si; 
przyczynić do podniesienia dobro- 
bytu, 
Niewątpliwie w gespcdarstwie 
wie skiem znalazłoby się bardzo 
du'o do zmienienia i udoskonałe- 
nia: podasane sn.pów, wiązanie 
s opów, kopznie, grabien'e, dŹwi- 
gane worków, kos enie i t. p. 
o ile nie są zastąpione rcbotą ma. 
czyn mogłyby sać się podwó nie 
wydajnemi. Tembardziej przem: sł 
każdego rodzaju anada e się do tej 
iefermy, która tyje dobrych stron 
posiada, że nawet największe tru- 
dności godzi się dla niej ponieść. 
Fabryki amerykańskie nie szczę- 
dziły kos tów, żeby robztników 
zachęcić do teg» trenin-u i kszta 
te i trudy w bardzo krótkim c:a- 
s'e Się opłaciiy Dr. M raczewski. 
| | TTE || ZEW" E | 
nej serwecie zaciekłe plamy zaryso- 
wują wyraźnie twarz naszego przy- 
jaciela, Dawida Picard! 


| 
— Nieprawdaż? — wyszeptała 
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przyjaciółka Justyma Prerogue. 

W milczeniu przyglądali się Bbo- 
ie przez chwilę dziwnemu obrazowi, 
a potem obrócili serwetę. W tej 
samej chwili pobledlt oboje na stra- 
szny widok unuiierającezo ze śŚmie- 
chu Leonarda Delaissz, który jak 
gdyby usiłował odpluć flegmę. I 
cztery razy składana. serwatą obja- 
wiała cztery razy ted sam cud. 

Justyn Preroguə i jego przyja- 
ciółka widzieli na niej kolejno nie- 
zdecydowanego Jerzego Ostreole i 
Jaimeʻa Saint-Felix, wyglądającego 
tak. jakby właśnie chciał 
dzieć jakaś historyjkę, 

— Rzuć tę serwetę — zawołał o- 
stro Justyn Prazrogue 

„.Upadła na zienuę i rozciągnęła 
się na podłodze. 

Justyn Prerogu2 i ilexo p-zyjaciół 
ka  okrążali ją długo nakształt 
gwiazd, obracających się okqło 
słonńca. a Święta Weronika, podają- 
ca Chrystusowi chustę dla otarcia 
uznojonego czodż. zmusiła ich tym 
straszliwym widokiem do ucieczki 
w rubieże sztuki, 
krańce życia. 


opowie- 


poza ostatnie 


Tłum. J. Pełeńska, 


obrad 
rozpoczną 
kwestia kontroli wojskowej w Au- 
strii, Węgrzech 
kwestia ° kontroli 
Niemczech będzie także omawiana, 
zależy od wniesienia propozycii ze 
francuskiego. 
szym tematem obrad będzie wnio- 
sek rządu angielskiego w sprawie 
debaty poświię- 
kwestiom dotyczącym 
innych spraw 
porządek 


strony 


Mossulu. 

core bedą 
Zaglębia Saary. 
które maią 
dzienny. należy wymienić sprawę 
pedniesienia budżetu Austrji, spra- 
wę finansów węgierskich, Sprawę 
Gdańska, sprawozdania roz- | rzuca 
meaitych 

Narodów, 


Śląsku 


starań dla 


cze, 


SYiną 


tów. 
taktyki. 


stabnici 


„GAZETA LWOWSKA! z dnia 21. sierpnia 1924. 


Przed sesją Rady Ligi Narodów. 


SFRAWA KONTROLI WOJSKOWEJ W AUSTRII, BUŁGARII I NA 
y 1 PODNIESIENIE BUDŻETU AUSTRJI. — 
ŻENIE ILOŚCI STAŁYCH I NIESTAŁYCH CZŁONKÓW RADY LIGI 


WĘGRZECH. 


NARODÓW. — PAKT GWARANCYJNY. 


Genewa, 


rządu 


19. sierpnia. (Tel. G. 
L.) Jednym z głównych tematów 
Narodów, które 
się dnia 22. bm. będzie | wać 


Rady Ligi 


wojskowej ff 


Diuższe 


„wejść 


oraz 
komisji i organizacii Ligi 


l niestałych 
Czy | Narodów. 
Genewa, 

| 


oglasza tekst odpowiedzi 


Dal- 
proiekt paktu 
padek 
zejęwnionę. 

uruchomienia, 
projekt. 


Australii. 


Likwidacja strajku na 6 Śląsku postępuje naprzód. 


POŁOWA ROBOTNIKÓW JUŻ ROZPOCZĘŁA PRACĘ, — 
DLA BEZROBOTNYCH ZAPEWNIGNA. - PRZEMYSŁOWCY CHCĄ 


ZREDUKOWAĆ LICZEĘ ROBOTNIKÓW O 5%. 


Warszawa, 10. sierpnia. (Tel G. 

L.) Likwidacja siraiku na Górnym | Ł.) 
postępuje 
przód. Połowa robotników już roz- 
poczęła pracę, Wielka kopalnia we- 
gla mysłowickiego pracuje 
“całej polni. Rzad dołoży wszelkich 
usunięcia nieporozumie- 
uia pomiędzy pracodawcami a ro- 
totnikami na tle 
gości dnia bracy i wysokości płacy, 
wreszcie fnożności 
pracy. Pomoc dla bezrobotnych w 
całcj pełni została zapewniona. 


Nowy napad sowieckich bandytów. 


BOLSZEWICY NIE OGRANICZAJĄ SIE DO OKOLIC POGRANICZ- 
NYCH. -- ORGANIZUJĄ I EKWIPUJĄ BANDY U SIEBIE A NASTEP- 
NIE WYSYŁAJĄ JE NA TERYTORJUM POLSKIE. — STRAŻ GRA- 
NICZNA BOLSZEWICKA STRZELA DO OBYWATELI POLSKICH. — 


już w 


iatarpretacji 


wania indywidualnego 


wszyscy przyjęci. 


ciwił się temu, gdyż 


15.000 robotników, 


wypowiedzenia 


ZAPOWIADAJĄ NA KONIEC SIERPNIA NOWY ZAMACH. 


Warszawa, iJ. sierpnia. (Z). „Ku- 
rjer' donosi: 
sach rozrasta się niestety 
miarów coraz obszernieiszych, |)ziś 
sygnalizują o nowym napadzie so- 
wieckich bandytów na proboszcza 
prawosławnego we wsi 
położonej 


Władze nasze 
*welacyjnych zeznań, 
rych pograniczne władze sowieckie, 
ctaczające doląd opieką 'lywersan- | Cza, ż2 sowieccy Żołnierze bez po- 
wodu postrzelili mieszkańca raiaste- 
ezka Rubiarzewicze, Stanisławskie- 
go, który szedł przypadkowo z poli- 
ciamem wzdluż granicy sowieckiej. 
padł ciężko ranny od 
kul bolszewickich. Bolszewicy prze- 
kroczyli granicy; i rannego umieśli z 
sobą. Policiant zdołał uciec z miej- 
sca wypadku i doniósł władzy prze- 


na Kre- 
do roz- 


obeca:e do innej 
Chcąc zrzuciż z siebie za- 
rzut współdziałania z bandytami, co 
zostało niezbicie udowodnione w o- 
nocie rządu polskiego. 
ganiznią i ekwipuią bandy n siebie, 
a następnie wysytłają ie 
rium polskie. by tam na własną rę- 
kę przystępowały do operacji, W 
naibliższym czasie 


przechodzą 


na teryto- 


należv oczeki- 


powiedź powinna 
władz wojskowych. 


Werbisz- 
w powiecie kowel- 
skim. Jak widać z geograficznej dłu- 
gości terenu, obiętcyo akcią dywer- 
bolszewicy nie ograniczają 
się do okolic pogranicznych, 
zapuszczają się także w głąb Polski. 
uzyskały szereg re- 
według któ- 


dokonania napadu na 


lecz 


or- | Starislawski 


lożonei o zajściu. 


POMNO. 


Paryż, 19. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Rząd angielski zamierza ną jesien- 
nej sesji Ligi Narodów zapropomo- 
romnożenie ilości stałych i 
członków Rady Ligi 


19. sierpnia, (Tel. G. 
L). Sekretariat Rady Ligi Narodów 
Portu- 
galji, Jugosławii i Australii w spra- 
wie wzaięmnej pomocy. Rząd por- 
tugalski zasadniczo zgadza się ma 
gwarancyjnego, za- 
zaczą iednak, że gwarancie na wy 
ataku nie są dostatecznie 
Rząd iugosłowiiańsjki 
oświadcza, że projekt gwarancyjny 
jest zbyt skomplikowany i trudny do 
Rząd australski od- 

ponieważ nie 
względnia on spęcialnęgo położenia 


POMOC 


: 

Katowice, 19. sierpaia. (Tel. G. 

Dziś przędpołndniem przemy- 
na- | słowcy cofnęli zapowiedź przyjmo- 
robotników 
do pracy. W zasadzie mają być 
Przemystowcy 
jednak chcą zredukować liczbę ro- 
kotników o 5 procent. Rząd sprze- 
przeprowa- 
dłu- | dzona redukcia pozbawiłaby pracy 


wać tedy szeregu napadów na miej- 
scowości położone w głębi państwa. 
„Kurier* podkreśla, że groźna ta za- 
wzmóc czuiność 


(Telegramy „Gazety Lwowskiej“) 


Warszawa. 2) sierpnia. (Z) Z 
Wilia donoszą: Banda rozbóinicza, 
która przekroczyła granicę w cu 
miasteczko 
Rakowiec i Wolię. znajduje się jesz 
cze na terytorium polskizm. Władze 
polskie podjęły kroki, celem otocze- 
nia bandy i wyłapania iej członków. 

Dochodzą wiadomości z pograni- 
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Stwierdzono ponad wszelką wąte 
płiwość, że po wsiach powiatów 
nadgranicznych kcyje się znaczna i- 
lość tajemniczych csobników, któ- 
rzy zapowiadają na koniec sierpnia 
zuchwały napad band batszewickich. 
Nie ulega wątpiiw'ości. że jakkolwiek 
z jednej strony mogą być informa- 
cje ścisłe. to jednak z drugiej strony: 
należy podkreślić, że sztab dywer« 
syjąy wysyła na granicę umyślnie 
swoich zaufanych, aby grali na ner- 
wach ludności i propagowali upadek 
ducha. Akcja takiej propagandy, ma- 
iacej na celu depresję inoralaą, wy- 
maga ze strony polskiej jak najpil- 
riejszej kontrakzji tam bardziej, że 
robota agentów obcych prowadzona 
jest bez żadnych skrupułów prze- 
ciw paristwu. 


ZNIESIENIE PASZPORTÓW 
ULGOWYCH. 

Warszawa, 19. sierpnia. (Tel. G. 
L.) „Przegląd Wieczorny” notuje 
rogioskę, że istnienie paszportów 
aAlgowych i normalnych wytworzy 
ło bardzo poważne trudności admi- 


nistracyjne, Dochodzi do tego. że 
wszyscy starają się o paszporty 
ugowe. Podobno istnieie projekt 


zniżenia opłaty za paszporty nor- 

maine wraz z równoczesneni ska- 

scwanięm paszportów ulgowych, 
m a 


O ZMIANE ORDYNACJI WYBOR. 
CZEJ. 

Warszawa 19. sierpnia. (Z) Z Kra- 
kowa donoszą W Rzepienniku Risku- 
pim odbył się zjazd PSL. Prz:mawiali 
poseł _ Brodacki, Dudzk,  Kimieczny 
i in, Uchwalono rezolucję wyrażającą 
prezesowi Wstosowi uznanie, dalej u- 
chwalono postarać się o zmianę ordy- 
naci wybor, przez głosowanie na osbby, a 
mesna lsty, oraz uchwalona„razalucję 
w kierunku zmany konstytucje  Węc 
wyraził specialne uznanie jubilatowi sen, 
Bojce i Śr eda'awskiemu. 

z A 


POŻYCZKA DLA NIEMIEC W SU. 
MIE 800 MILJ. W ZŁOCIE. 
Londyn, 19. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Tutejsze sfery finansowe żywo 
omawiają kwestie thożyczki dik 
Niemiec w sumie 800 mikonów 
merek w złocie. Jakkolwiek należy 
sie spodziewać. że pożyczka ta 
zrealizowana będzie wcześniej 
„Times* piszą, że byłoby pożąda: 
ne, aby wszystkie te kraie, które 
biorą poważny udział w odbudo-. 
wie Europy. uczestniczyły również 
w pracach przygotowawczych nad 
realizacją tej pczyczki. Oczywiście 
warunki pożyczki powinny być te- 
go rodzaju, aby mogły zachęcić do 
zaangażowania kapitałów. 
ai * ooo) 


„PIERWSZY ROZDZIAŁ HISTO- 
RH EUROPY". 

Wiedeń, i9. sierpnia. (Tel. G. I..). 
.N. Fr. Presse* zamieszcza wywiad 
z Herriotem, który oŚwiadczył, że 
traktat londyński zakończył pierw- 
szy rozdział historji Europy. Obce- 
cnie rozpoczyna się nowy okres. 
Konferencja tondyńska jest dużym 
sukcesem. Obecnie idzie o to, aby 
ten sukces wyzyskać, przyczem za. 
uiarie musi zająć miejsce dotychcza- 
sowcj nieufności, Konferencja osiąz- 
nęla swój cel dzięki ofiarności na- 
rodu francuskiego. Francja -— mówi 
tierriot — zwraca się do wszystkich 
przyjaciół pokoju z apelem do ze- 
brania owoców największych tru- 
dów. 

—m—()——> 
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ECHA AFERY KOMUNISTYCZ- 
NE| W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego koresp.. 

warsz wa, 20 _ sierpnia. (Ż.) 
W związku z aresztówaniami ka- 
munistów przy w'. Królewske' 41 
w mieszkaniu dyrektora je dnvgo 
z banków. policja obecnie baila ąc 
ten lokal, odkryła specjalną ścian- 
kę drewnianą, poza którą znajios 
wał się konspiracyjny lokal kēmi- 
tetu komunistycznego. Znalez ono 
maszyny do p'sania, aparaty, przy- 
rządy i aparat do litografowania. 
Stwierdzono również, Że w skry- 
tce tej pracowali często przyjezdni 
z zagranicy Szpiedzy. 

s_e C= O 


SZYKANY LITEWSKIE WOBEC 
KŁAJPEDY. 

Kowno, 19 sierpnia. (Tel. G, L) 
Opozycyjna »Lituvos Zin os« ņa- 
daje wiadomość pochodzącą z p>- 
ważnych źród:ł, że w „kołach 
chrześć. demokracji mówi się o 
możliwości przeprowadzenia usta- 
wy dopuszczającej posłów sejmo- 
wych wybranych w okręgu kłaj- 
pedzkim jedynie do obrad intere- 
su ących Kłajpedę. Piojekt po- 

"wyższy ma pozostawać w związku 
z obawami chrz.-dem. przed zma- 
joryzowaniem jej przez dzisiejszą 
cpozycję wiaz z p słimi kłaj- 
pedzkimi. 
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POLSKA DOSTARCZY FARB 
ANILINOWYCH SOW.ETOM. 

Warszawa, 20 sierdnia. (Tzi. 
G L.) Sowiecki półn.-zachodni 
trust handlowy otrzymał of:rtę 
od polsk ch Zakładów ch mi- 
cznych na dostarczanie farb anie 
l nowych na potrzeby przemysłu 
pztersbur. kiego 
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ARESZTOWANIE SPRAWCÓW ` 
~ SENSACYJNEJ KRADZIEŻY 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa 20 sierpnia. (Z) W 
ręce policji wpadli dwaj sprawcy 
wielkiej sensacy,nej kradzieży w 
m eszkaniu pełnomocnego ministra 
Aus.rji. Jeden z nich Tarzyński 
sprowadzory na policję, skorzy= 
stawszy z nieuwagi warty, popełnił 
samobójstwo  przebiwszy sobie 


brzuch nożem. 
rwie ANO, 


KARBUNKUŁ W SIEKIERKACH. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa 20 Sierpnia. (Z) 
Siekierkach pod Warszawą nad 
Wisłą pojawiła się niebezpieczna 
zaraza bydlęca t. zw. „karbunkuł*, 
Urząd weterynaryjny poddał ści- 
słej obserwacji inwentarz wsi, po- 
licja zaś zamknęła zupełnie Siekierki, 
nie przepuszczając do miasta ża- 

d'ych procuktów, 
| zmiane aeaa a 


RZĄD ZREDUKOWAŁ ZAMÓWIE- 
NIA W FABRYCE PLAGE-LASZ- 
KIEWICZ. 

Warszawa, 20. sierpnia. (Tel. G. 
Li) Min. gen. Sikorsk] odpowie- 
dział na interpelacię seimową w 
'sprawie katastrof lotniczych. Gen. 
'Sikomski oświadczył, że stosunek 
procentowy katastrof !otniczych u 
nas nie jest wyższy, niż zagranicą. 
„Samoloty firmy Plage-Łaszkiewicz 
są solindnie budowane, lecz trudne 
do łatania z powodu własności 
aerodynamicziych. Z tego powodu 
rząd zredukował zamówierma u wy- 
mienionej |iirmy. Przyczyną ka- 
tastrof są błędy pilotażu, a nie błę- 
dy konstrukcji. 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21. sierpnia 1924. 


Przyjazne stosunki między Bulgaria a Turcja 


NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI O ZERWANIU ROKOWAŃ. — W NAJ- 
WAŻNIEJSZYCH SPRAWACH DOSZŁO JUŻ DO POROZUMIENIA. 


Paryż. 19 sierpni». Rząd tu- 
recki ogłasza zaprzeczen e pogło- 
skom o zerwaniu rokowań buł- 
garsko-tu'eckic'. W najważn ej- 
szych sprawach do; ło już do po- 
rozumienia. Celem oj racowania 


szczegółów wybrano komisę i 
tylko z tego powodu  okowaunia 
zostały na pewien czas odro zore. 
Stosunsi mędzy B.lga ą a Tu- 
cją są pod każd;m w:glę em 
przyjazne, 


O traktat handlowy niemiecko - belgijski 


Wiedeń, 19. sierpnia. (Tel. G. L.) 
„Neue Fr. Presse“ donosi z Bru- 
kseli, że min, Stresemann zawia- 
dcmił delegację belgijską, iż niemie- 
cko-blgijskie rokowania handlowe 


rozpoczną się w Berlinie, dnia 1. 
września. Dyrektor oddziału gospo- 
Garczego mituistęrstwa spraw za- 
granicznych uda się do Berlina, ce- 
icm prowadzenia rokowań. 


Przed ratyfikacja układ londyfsk. przez Niemy. 


GABINET APROBOWAŁ JEDNOMYŚLNIĘ POSTAWĘ DELEGATÓW 

NIEM. — W RAZIE OPÓŹNIENIARATYFIKACJI WSŻYSTKIE TER- 

MINY ZWIĄZANE Z UKŁADEM LONDYŃSKIM AUTOMATYCZNIE 
ZOSTANĄ PRZESUNIĘTE. 


Berlin, 19. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Na wczorajszem zebraniu gabinetu, 
ministrowie, którzy jeździli jako de- 
legaci do Londynu, złożyli szczegó” 
łowe sprawozdanie z przebiegu kon- 
terencji. Gabinet aprobował jedno- 
myślnie postawę delegatów niemie- 
ckiech, a jak twierdzą dzienniki. 
parlament zgodzi się na nową drogę, 
na którą weszły Niemcy. Zebranie 
parlamentu odbędzie się nie we 
czwartek, lecz w piątek. Liczą się 
z tem, że decyzja parlamentu zapad- 
nia dopiero w połowie przyszłego 
tygodnia. O ileby nie oświadczyły 
się 2/3 głosów za wykonaniem pla- 
nu Davesa. ma nastąpić rozwiązanie 
parlamentu. W tym wypadku wy- 
konanie układu !'ondyńskizgo prze- 
widziane na 39. sierpnia, uwolnienie 
terenów dla uruchomienia kolei, 9- 
próżnienie gospodarcze i wszystkie 


terminy związane z układem londyń, 


skim automatycznie się opóźnią. 
Berlin, 19. sierpnia. (Tel. G. L.) 


Prezydent Reichstagu Wallraff 
zwołał na środę posiedzenie prze- 
wodniczących klubów. na którem 
zcstanie ustalony termin posiedze- 
nia Reichstagu dla ratyfikowania 
umowy londyńskiej. 

Berin, 19. sierpnia. (Tel. G. C.) 
Prasa tutejsza wyraża zapatrywa- 
nie. że o ile do dnia 30 nie będą wy 
pełnione warunki do podpisania u- 
kiadu londyńskiego, to wszystkie 
ustalone na konferencji londyńskieł 
terminy zostaną automatycznie 
przesunięte. Biuro Wolffa stwier- 
dza, że zapatrywanie to iest fałszy- 
we. Jeżeli do 30. bm. nie udałoby 
się rządowi niemieckiemu podpisa 


nie układu i uchwalenie trzech u- 
staw związanych z wykonaniem 


planu IDavesa, wówczas uchwały 
powzięte w Londynie przestają o0- 
bowiązywać i wszyscy uczestnicy 
konferencii londyńskiej uzyskaliby 


i wolną rękę, 


Dominia przeciw umowie angielsko-owieetiej 


Londyn, 19. sierpna. (Tel. G. L.) 
Prezydent min. Nowej Zelandji o- 
świadczył w parlamencie, że umo- 
wa sowiecko-angielska sprzeciwia 
się linii politycznej Anglii, ustalonej 
podczas ostatniej konferencji pre- 
mjerów dominiów angielskich. Po- 


Nowy wielki „trijumf“ 


dobne oświadczenie zgłosił austra- 
lijiski prezydent ministrów w par- 
lamencie w Melbourne, dodając, że 
układ wiążący Anglię i Rosję so- 
wiecką nie ma zastosowania do 
Austiragjii 


dyplomacji sowieckiej, 


P, KARACHAN ZAWARŁ Z RZĄDEM CHIŃSKIM UKŁAD, KTÓRY 
POZBAWI PRACY 18.000 UCHODCÓW ROSYJSKICH, — „CZEKA* 
BĘDZIE MIAŁA NOWE OFIARY, 


(Telegram własny „Gazety Lwowskiej“) 


Pogranicze sow. 20. sierpnia. 

Z'Moskwy donoszą: Prasa so- 
wiecka stwierdza nowe wielkie 
triiumiy „znanego z szczęśliwej rę- 
ki“ dyplomaty sowieckiego Kara- 
chana W ślad za: doprowadzeniem 
do pomyślnego skutku sprawy ukła- 
du połityczno-gospodarczego Z Ja- 
ponią — o czem donosiliśmy we 
wczoraiszym numerze „Gaz. Lw,'— 
Karachan obecnie „szczęśliwie“ sfi. 
naliżował nowy układ z rządem 
chińskim treści, jedynej w swoim 
rodzaju, „Oryginalność' tego ukła- 


du polega na tem, że podyktowany 
został nie chęcią jiakichbądź so- 
wieckich interesów politycznych 
lub gospodarczych, lecz jedynie od- 
ruchem Ślepej. bezwzględnej zem- 
sty na bezbronnych przeciwnikach 
ustroju sowieckiego. Chodzi w da- 
nym wypadku o szeiokie rzesze u- 
chodźców rosyjskich 2 Dalekiego 
Wschodu, które, ratując się z pod 
jarzma bolszewickiego, uciekły do 
Chin i tam, w ilości ponad 18.009 
osób, znałazły sobie źródło do ży» 
cia w pracy w rozmaitych chiń- 


e — ppo wok TEE. FADE 
skich urzędach państwowych, Otóż 
obecnie p. Karachan zawarł układ 
z rządem chińskiimn, mocą którego 
wymieniony rząd zobowiązał się 
do zwolnienia z posad państwo- 
wych oraz nieudziełania im w 
przyszłości jakichkolwiek innych 
stanowisk niewygodnych dla Kara- 
chana zbiegow rosyjskich, Wyrzu- 
cenie z posad ima być przeprowe- 
dzone wedle wskazówek rządu bol- 
szewickiego, a ma podstawie perso- 
nainych wykazów Karachana. Po- 
nieważ wydaleni w ten sposób nie 
mogą się spodziewać zdobycia w 
naibliższej przyszłości jakiegoko!- 
wiek innego sposobu zarobkowania, 
p. Karachan jest pewnym że dal- 
szy los zaprowadzi tych 18 tysięcy 
„kontrrewolucjonistów * z powroteni 
do „ukochanej oiczyzny'. gdzie me 
ten łup z niecierpliwością oczekuw: 
nienasycona .czerezwyczayka”, 


e 
ATAK NACJONAI STÓW NA 
HERRIOTA. 

Paryż, 19. sierpnia. (Tel G. | 
Zapowiedziane na czwartek yo ie 
dzenie parlamentu budzi ogólne 
zainteresowanie. Do biura parii- 


mentu zgłoszono 8 interpelacii, 
zarówno ze steny Dłoku lewscu- 
wego, jak į ze strony prawicy, W 
senacie wielką mowę ma w;yglu- 
sić b, premier Poincare. 

—— JC 


POWSTANIE W AFGANISTANIE 
Londyn, 19. sierp: a. (Tel. G L. 
Osatnie wiadomości z Mos.wy 
donosze, że powstanie w A'rani- 
stanie rozszerza się. Zachcedzi oba 
Wa |rz'r ucen a się ruchu powsta’ 
czegu na Bucharę, gdzie zwolenni: 
cy wypęczonego emila prowadza 
tardzo żywą agitację 
——J— 


NOWY MORD POLITYCZNY. 

Tallin, 19 sierpnia (Tel. G. L3 
W pobliżu miejscowości Wernau 
zualeziono zwioki posła do parla- 
mentu Nanilsona, jak śledztw: 
stwierdziło, zamordowanego przez 
komunistów. Namilson wszedł dy 
parlamentu jako kandydat kommuni- 
stów, nastepnie zmienił przekonanie 
i przeszedł do socjalistów, 

W ostatnich czasach dało się za- 
uważyć kilka wypadków morderstw 
dokonanych na osokhach, które nale- 
żały przedtem do partji komunisty: 
cznych a następnie ją porzuciły. 

Canan $ aoa 


AUTENTYCZNOŚČ ZWŁOK 
MATTEOTIEGO STWIERDZONA. 

Wieder, !9 sierpnia (Tel. G. L.). 
Jak domoszą z Rzymu, znalezione 
szczątki zostały ostatecznie uznane 
jako zwłoki Matteotiegn przez oii- 
cjialnych ekspertów i licznych depu- 
tewanych w obecaości władz i naj- 
bliższej rodziny. Na miejscu znake- 
zienia zwłok ludność miejscowa u- 
stawiła krzyż. Zwłoki mają być wy- 
dane wdowie. która chce ie pocho- 
wać w miejscowości. w której Mat- 
teoti się urodził. 

Wiedeń. 19 sierpnia .(Tel. G. L.). 
Do dzienników tutejszych donoszą 
z Neapolu, że na tle wiadomości o 
cdnalezieniu zwłok Mattesti'ego do- 
szło do krwawycn starć między ia- 
szystami a innemi organizaciami, 4 
osoby zostały zabitə. 


ma EK || 
NADESŁANE. 


Ginekolog 


Dr. R. Bro ter 


powrócił. 


EDR NEARAEĘT WÓZ 
KRWAWA WALKA NA ZLOCIE 
SOKOŁÓW JUGOSŁOWIAŃSK. 
Belgrad. 19 siarpnia (Tel. G. L.. 
Jugosłowiański związek Sokołów 
odbył wczoraj koagres, w którym 
w charakterze gości wzięli udział 
delegaci Polski i Czechosłowacii. 
W godzinach popołudniowych na 
Sokołów  iugosłowiańskich napadli 
nieznani Sprawcy i zaatakowali ich 
laskami, przyczem doszło do krwa- 
wego starcia. Wielu z Sokołów zo- 
stało ranionych. Według „Belgradz- 
kich Nowości, jeden z Sokołów 
zmarł. Niektóre dzienniki przypusz- 
czają, że napadu dokonali komuni- 
Ści. 
ana © zatoczce 
PRÓBNA MOBILIZACJA W ARMJI 
CZERWONEJ. A 
Berlin, 19 sierpnia. (Tel. G. L.). 
Dzienniki donoszą z Moskwy, że 
rosyjska mobilizacja próbna z po- 
wodu sytuacji na Batkanach odło- 
żona Została do 30. sierpnia. Rè- 
kwizycię koni ukoiiczono 10. b. m. 
0——— 
8-GODZ:NNY DZIEN PRACY. 
Kope haga 19 sierpnia. (Tel. G. 
L). Tuiejszy organ socj. dsmokr, 
dt nosi z Londynu, że Mac Donald 
i Hxriot zamierzają zwoać mini- 
strów pracy Fraacji, Anclji, B lgji 
i Niemiec w sprawie 8.godzinnego 
cnia pracy. 


PRZE ZZOZ 
TRZĘSIENIE ZIEMI W SYRAKU- 
Z 


ACH. 

Wiedsń 19 sierpnia. (Tel. G. L.) 
Neue Fr. Presse donosi z Syrakuz, 
że odczuto tam ub. nocy dwa 
kró:kie trzęsienia ziemi. Podobne 
wiadomości nadeszły również z 


Malty. 
| Romana, jer 
» POMOC DLA ROLNICTWA. 
(Telegram „Gazety Lwowskiej".) 
Warszawa, 29. sierpnia. 
Onegdai bawiła w Warszawie 
delegacja Małopolskiego Towarzy- 
stwa rolniczego z wiceprezesem 
Towarzystwa prof. Sikorskim na 
czele. Delegacia była przyjęta przez 
Prezesa Rady Ministrów, Ministra 
rolnictwa i dóbr piańskw, oraz Wi- 
zeministra Kolet, Złożony Rządowi 
memoriał przedstawia sytuacię w 
rolnictwie małopolskiem jako kata- 
strofalną, wskutek klęsk i powodzi, 
Ogółem będzie potrzebne ludności 
Małopolski do siewu 2.000 wagonów 
zboża twardego. Na zakup zboża 
siewnego należy udzielić rolnikom 
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długoterminowego kredytu, zaś po- * 


wiaty zachodnie, gdzie mieszkańcy 
naibardziej odczuli klęski, powinny 
otrzymać od Państwa zboże siewne 
bezpłatnie w iłości 250 wagonów. 
Memoriał domaga się nadto poważ- 
nych ulg podatkowych, obniżenia 
podatku grumtowego i odroczenia 
drugiej raty podatku majątkowego, 
nadto zniżki tarvf kolejowych ra 
zboże siewne i nawozy sztuczne. 
Wiceminister kolei zaproponował 25 
proc. zniżki, co delegacja uznała za 
nierwystarczaiące. 

W tych samych sprawach konte- 
rowa! Prezydent Mimstrów z dele- 
gacią lwowskiego Towarzystwa g0- 
spodarczego, oraz delegacia Za- 
chodnio-małopolskiego Związku Zie- 
man. 


0—— 


Kronika telegraficzna. 


— Wczoraj został podpisany austrja- 
cko-łotewski układ handlowy. 

— Rada Związkowa $ postanowiła 
wydalić ze Szwajcarii posła komunisty- 
cznego do parlamentu Rzeszy Thomasa 
i sekretarza komumistycznej partii w 
Paryżu liberia. 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 21. sierpnia 1924. 


MAŁY FEL]JETON. 
HENRI DE REGN.ER. 


„Le compagnon“. 


Czyli za tobą góra, czyli rzeka leży, 

„wszędzie twój niewidzialny, wieczny druh i swat < 
na p askach, zeschłych liściach czy na trawie świeżej — 
Przeszłość idzie pomału, niezmiennie, w twój ślad. 


Z gł.bi twojej pamięci i z życia oddali 
wynurza się i ku ram podchodzi bez słów, 
zbiera cienie tych kwiatów, które myśmy rwali 
i bez przerwy w ślad naszej drogi idzie znów. 


Lecz, gdy chcąc go zobaczyć, zwrócisz niespodzianie 
głowę, wnet cię wyprzedza, przyspieszając krok — 
„kedy ty się zatrzymasz, on natychmiast stanie, 

nie dojrzysz go — choć nawet skieruesz nań wzrok. 


On to zasadził wino niegdyś w twe ogrody 

gdzi? d iś świeżych lub cierpkich zbierasz tyle gron, 

i owe szczepy win'ej latorośli młodej, 

co dziś owoc wydają, — także szczepił on. ł 


Gdy mówisz, — w echu słychać jego głosu tony, 
w źródle, z którego pijesz, dojrzysz jego cień — 
a kiedy przy kominku suszysz się zmoczony, 

on swe zziębnięte nogi również wsuwa weń. 


Zaledwie drzwi uchylisz — już niepostrzeżenie 
"wchodzi z tobą, — już gościa tego musisz mieć; — 
w kąiach, gdzie pająk dz.erżga.swej siatki prom enie, 
Przeszłość, bez two ej wied.y, snuje swoją sieć. 


Kędy zorza wraz z mrokiem kręcą swe wrzeciono 

tam i on dopomaga, pracy zawsze rad; 

i niejedną niteczkę, przez Przeszł ŚĆ w pleciona, 
znajdziesz zawsze —i w każd:j z twych codziennych szat. 


We Śnie śpi razem z tobą — marzy, gdy ty marzysz, 
w dzień i w nocy za tobą chodzi cały czas, 

wszędzie — na polu, w lesie — wierny twój towar ysz; 
aż swe magiczne lu tro podsunie ci raz. . 


I ten, ccś całe życie nie w dział go wcale, 
stani: ci w poprzek drogi — nieustępny druh — 
i ujrzysz w zamglonego zwierciadła krysztale, 
jak pomału z nim raz m staniecie ws dwóch. 


Wszystko ci przypomina — i wszystko pamięta 
co minęło i przeszło — i życii bieg nasz 
za tobą i twym lo:em stojąc uśmiechnięia 
p zypomina ci wiecznie owa w lustrze twarz, 
Przełożył Kazimierz Rychłowski. 


Ze spraw ruskich. 


Na ratunek wsi dla celów po- 
litycznych. Nowa szkoła 
ruska we Lwowie. Proces 
o zaburzenia majowe w Zabło- 
towie. — Obrońca bandytów 
litewskich w Kanadzie. — Echa 
zgonu Ś. p. Stanisława Dębic- 
KIEQOa 
Lwów, 19. sierpnia. 

(W). Dnia 5. bm. z inicjatywy 
tow. „Silskyj Hospodar', utworzo- 
no we Lwowie ..Komitet pomocy dla 
wsi, w skład którego wchodzą de- 
legaci rozmaitych towarzystw eko- 
tomicznych. Komitetowi patronuje 
tzw. „Silskyj ilospodar*, a technicz- 
ną strónę akcji zapomogowej prowa- 
dzi związek kooperatywnych związ- 
ków  „Centro-sojuz. we Lwowie. 
Na członków komitstu zgłosiły się 
dctychczas następujące instytucie: 
„Krajowy Związek spożywczy“, 
„Narodna Torhəwla“, Bank koope- 
ratywny „Dnister“, „Krajowy „50- 
juz Kredytowy“ i Zemelny Bank 
hipoteczny”, a spodziewane jest tak- 
że przylłaczeaie się „Ukraińskiej 
Szczadnyci' w Przemyślu. Wszyscy 
czionkowie komitetu złożyli już w 
imieniu swoich instytucji obowiązii- 
jące deklaracji: co do wkładek i 
gwarancji, tak, że komitet może już 
rozpocząć działalność. Oprócz akcji 
ratunkowej celem tezo komitetu iest 
także zdobycie sobie utracoengo za- 
uiania ludności wiejskiej. Zdradziło 
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się z tem nieopatrznie „Dilo“, gdyż 
reklamujac utworzenia tego komite- 
tu, nawołuje go do rozpoczęcia na- 
tychimiastowej działalności „gdyż 
zachodzi obawa, że inicjatywa mo- 
że przejść w nie nasz» ręce". Na ra- 
zie zbierane są daty statystyczne o 
rozmiarach klęski nieurodzaiu i za- 
mówienia na żyto i pszenicę do za- 
siewów jesiennych. 

Staraniem członków „Ukrajńskie- 
go Towarzystwa Pedagogicznego" i 
„Tow, im. Szewczenki“ kończy się 
obecnie we Lwowie przy ul. Supiń- 


skiego 1. 21 budowa okazałego dwu- | 
piątrowego gmachu, w którym ma 


być umieszczona 7-klasowa szkoła 
prywatna z wielką salą czytelnianą 
oraz przytułek dla sług męskich. 

Głośne zaburzenia w dniu 1. ma- 
ża br. w Zabłotowie, znajdą nieba- 
wem swój epilog przed sądem przy- 
sięgł, w Kołomvii. Prokuratura o- 
skarża kilkudziesięciu uczestników 
tych zaburzeń (20 pozostaje dotych- 
czas w areszcie Śledczyin), o zbrod- 
nię zdrady głównej i buntu z S$ 53 
i 73.u, k. Śledztwo w tej sprawie 
prowadził bardzo sumiennnie radca 
Moldauer. 

Jaką opieką otaczają Rusini 
swoich więźniów politycznych, 
Świadczy fakt, że z samej tylko A- 
meryki nadesłały przed kilku dnia- 
mi tamtejsze organizacje ruskie Jia 
ich utrzymanie ra ręce Dra Fedffka 
kwotę dwustu dolarów. 
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Poseł litewski w Waszynetonie 
wystosował do redakcji wychodzą” 
cepo tam pisma „Kanadiiskij Ukrai- 
neć” list, zatytułowany: „Do w'a- 
domości Braci Ukraińców“, w któ- 
rym zaprzecza wiadomościom pra” 
sy polskie. jakoby rząd iitewiski or- 
zanizował i uzbrarał bandy party- 
'zamckie. przekradające się mrzez 
minie demarkacviną na terytorium 
Polski w celach rabunkowych. Ró- 
wnież zaprzecza wiadomościom 
prasy rolskiej o kryzysie ekonomi- 
cznym na Litwie, o spadku wabsty 
Mtewskiei | ucieczce minisira skar- 
bu Petrusa za granicę ze znaczną 
suma funduszów państwowych. 
'Prawidomownv poseł twierdzi, że 
wiadomości te nczsiewa prasa pol- 
Ska w celu zdyskredytowania Li- 
twy za granicą j bv zmniejszyć za- 
ufanie do icj rołożenia ekonomicz- 
nego. Wynaurzenia te przedruko- 
uię skwapliwie tutejsza prasa 
mska. 

W uzupełnieniu wspomniem'a 
.Desmiertnego © Ś. p. Stanisławie 
Dębickim. zamieszczonego w ..Ga- 
zecie Lwowskie!” przez p. Henrv- 
ka Cepnika, podnieść należv. że Ś. 
p Zmarły interesował Sie silnie 
ruską sztuką į cieszył sie wielka 
porularnością wśród artvstów ru- 
skich, którym z chęcia doromagał 
przy każdej okazii. Urodził sie w 
Lubaczowie w r. 1365. a nierwsze 
stosunki zadzierżgnał z Rusinami 
w Kołomyi. gdzie ukończył szkołe 
realną i gdzie od r. 1886 — 1859 
byt tam "rofesorem szkoły cerami- 
cznei. On leż napisa? recenzie w 
„Literaturno - naukowym Wistny- 
ku., o jednej z pierwszych wvstaw 
ruskiego artvstv malarza p Iwana 


Trusza. „biło zamiaściło. "u 
przychylne wspomnienia, nafma- 
szac. że lubił i rozumiał sztukę 
ruską, 


Godziny urzędowe w Gwowskiej 
Dyrekcji Kolejowej. 
Lwów, 20. sierpnia. 


Z okazji ustalenja przez R d; 
Ministrów siedmiogodzinrego cza- 
su pracy w urzędach państwowych 
wprowadzono w lwowskie: Dyrek- 
cji Kolejowej czas urzędowa ia od 
godz. 8 rano do 3 popoł. Nieba- 
wem jednak — jak o tem w swoim 
czasie donieśliśmy — przesunięto 
godziny urzędowe na czas od 830 
rano do 3'30 pcpoł. Stało się to 
na polecenie Ministe'stwa Kolei 
|żelaznych. Zarządzenie to, które 
miało na celu uzzodnienie czasu 
urzędowania z godzinami urzę 'o- 
wami w Warszawie, wywołało 
słuszne żale u ogółu pracowników 
lwowskiej Dyrekci Kolejowej. 

Obecnie dowiadujemy się, że 
prezes inż. Barwicz, przedsiawił 
min. kol. inż. Tyczce, korzystając 
z jego ostatniego pobytu w Małopol- 
sce Wschodniej słuszne życzenia 
swego personalu i uzyskał zgodę 
na pizywrózen'e poprzednio za. 
prowadzonego czasu urzędowania. 

Obecnie urzędu'e się więc w tut 
Dyrekcji Ko'ejowej znowu od godz. 
8 do 3 popol, a w sobotę pcd- 
czas m esięcy :etnich tylko do 1:30 
popoł. 
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„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 21. sierpnia 1924. 


Kronika. | likwidacja nieporozumień postrajkowych 


Środa 26. sierpnia: Rz. kat.: Jaczen- 
tego. — Gr. kat: Demetryia. 


Wiadomości osobiste, Dr. Kazimierz 
Zęorski, naczelny lekarz dyrekcji ktlei 
państwocwych we Lwowie, powrócł i 
ordyntje. jak dawnej, przy ul. Asnyka. 

(Z) Radca legacyjny poselstwa pol- 
slieza w Angerze dr. Winter, przybył 
do Warszawy. 

Mianewania w kolejnictwie. Inż. Lu- 
dwik Kuczyński. naczelnik działu zaso- 
hów w Myrekcii kolei państwowych w 
_Poznasiu, zamianowany zastał naczel- 
pkio» waersztar.ów w Przemyślu. a inż. 
Ludwik Severin. st. radca kolei państw. 
naczelnikiem Wydziału mechanicznego 
w Dyrekcii kolei państw. w Krakawie. 

Prezes Sadu apelacyjnego we Lwo- 
wie pErzeriósł: Dyrektorów kancelarii 
Michala Ktcervbę z Tarnopola do 
Przemyśla, Aleksandra Gabrela z Koło- 
mvi do Sądu cpelacyjnego we ILwawie, 
Stanisława Młota w Kołomyi do Stani. 
sławewa: tudzież zamtanował: dvrek- 
torami kaneel. w VIIE grupie uposaże- 
nia Tadeusza de Szykłossy Glodovicsa, 
Józefa Kistera we Lwowie, Herscha 
Chachamowicza recte Wittelsa. Hiero- 
nma Sotałtę. Jana Józefa 2 im. Kna- 
pika. Michała Falla, Mieczysława Gross 
manna, Jana Józefa Schikułę. Mikolaja 
Lemachę, Bronisława Rażańskizgo. leo- 
na Kropivae'ckiego. Józefa Poczara, Ste- 
fana Fedvszyna, Tadeusza Wężowięza. 
Jana Banasia i Stanisława Olejowskie- 
EO. 

Prot. Smal.-Stocki, b. poseł do par- 
lamentu austr, przybył do Warszawy 
: przyjęty został przez p. Ministra 
Miklaszewskiego. Pref. Smal-Stocki ma 
podobno obiąć iedną z katędr Uniwer- 
Sytetu ruskiego w Kraklowiz. 

P. Gałecki dyrekterem banku. We- 
dle infermacii „Kurjera Czerwonego“, b. 
walewoda Galecki został dyrektorem 
Banku austro-polskiego w Wiedniu. 

Znamienne sprostowanie, Pisma en- 
deckie ogłaszały kilkakiratnie © posta- 
qęNieniu oficerów 8 p. uł. ustąpienia ze 
Służby wojskowej z powodu wynku 
proczsu krakowskiego. Prokuratura pań 
stwowaą umieszcza w tej sprawie w 
dziennikach krakowskich następujące 
sprostawame: „Nieprawdą iest, jakoby 
wszyscy ofcerowie 8 p. uł. zamierzali 
wnieść prośbę do swej przełożonej wła- 
dzy oŚwolnienie ich ze służby wcisko- 
wej. Natomiast prawdą iest, że żaden Z 
oficerów 8 p. wł. nie wniósł © nie za- 
mierza wnosić prośby o zwolnienie ze 
slużby z uwagi na wynik procesu listo- 
padewego'” 

Korsarstwo dziennikarskie. „Goniec 
Krakowski”, któremu przed kilku dnia- 


mi poświęciiśmy garść uwag o jego 
korsarstwie dziennikarskiem. w odpc- 


wiedzi przedrukcawał znowu. bez powo- 
łania się na źródło informacji; artykuł 
nasz o ludcżerstwie w Rosji sowizckiei. 
Mamy nadzieję, że nowa ustawa pra- 
sewa. która w jeseni wejdzie pod ©- 
brady Seinie. zapabiegnis bodaj w pew- 
nej merze trabunkowi korsarzy dzienni- 
karskich. Na razie jesteśmy bezbranni. 

Poświęcenie szkoły na Lewandówce 
odbyło się 16. bm. w sposób bardzo 
uroczysty Poświęcenia dokonał ks. Ar- 
cybiskup Tsoedorowicz. który osobiście 
odprawił i Mszę Św. i przemówił w go- 
rących słowach do zebranych. Obceni 
na uroczystości byli między nnym ge- 
ner. Malczewski i prezydent miasta p. 
Neumann. 

Z prasy. W Piotrkowie rozpoczuł 
żywot, chy jak naidłuższy, niszależnv 
organ po!ityczny. „Dzień“. Redaktorem 
naczelnym i wydawcą pisma jest p.Wła- 
dysław Budzyński. 

O rapterosy dla inwalidów. Główną 
karga, jaka słyszeć się daie w zakła- 
dzie ieczniczc-protezowym dla inwal- 
dów na Kleparowie, to brak Dapiero- 
sów, których imwa!dzi w myśl obowią- 
zujących przepisów, nie otrzymują. — 
Brak ‘en iest dla palaczy bardzo do- 
kuczliwv. Ela ludzi tych bowiem cien- 
nych lub kalek papieros jest iedną z nie- 
wielu przyjemneści na klórsi zaspoko- 
łenie renta wielu inwalidów, szczewól. 
nie przedwojennych, ni wystarcza. Pc- 
moc społeczeństwa w tym kierunku by- 
łabv kardzo pożądana. Zwracamy się z 
goracym apclem do wszystkich, dla któ- 
rych los naszych inwalidów wojsko- 
wych mie jest obojętny. abu składali 


Warszawa, 20 sisrpriia. 1 pop. 0 
K.) W tei chwili odbywa się w Min. 
pracy z udziałem przedstawicieli 
Min. przem. i hHaadiu konierencja w 

sprawie likwidacji nieporozumień 
strajkowych. Na konfzrenmsię tę we- 
zwany został komisarz demaebiliza- 
cyviny p. Taraawski z Katowic. Ko- 
palnie wracają do pracy. Pracują już 
wielkie kopalnie „Wuiek” i „Mysło- 
wice”. Jednakowoż przemysłowcy 


Generalny aent dla 


Wiedeń, 19. sierpnia. (Tel. G. L.) 
„Ncue Fr. Presse“ donosi z Lon- 
dynu, że komisja reparacyina wy- 
znaczy w tych dniach generalnego 
agenta dla sprawy odszkodowań. 
Przypuszczajnie wybór ipadnie na 


p. Oven Younga. W razie przyjęcia . 
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choc'ażby najmniejsze ilcści papierosów. 
tytoniu, tutek iub gotówki pod adresem: 
Mir. Twardowski, Komendant zakładu 
iiw, wojsk, Lwów, ul. Klebarowska 27. 

Rady Sieroce dzielnicy szóstej, Za- 
rząd R. S. zaprasza P. T. członków na 
pierwsze posiedzenie po przerwie iet- 
niej na środę, 21. bm. o g. 6. 

Specjalne wozy tramwajowe na Tar- 
gł Wschodnie. Od dnia 20. bm. uriucho- 
mione zcstą.a specialne wozy na Targ! 
Wschodnie, oznaczane literą „I“. Wo- 
zy te kursują bezpośrednio z dworca 
głównegy de Targów. a manowicie: 3 
wozy przez ulicę Gródecką i Leona Sa- 
pichy. W miarę wziosłu frekwencji 
ilość wczów będze powiększona. Ceny 
biletów ze wszystkich punktów miasta 
do Targów 22 gr Karty roczne i mic- 
sięcznie do przesiadania uprawna ają do 
iazdy także tymi wozami. 

Przedstawictelstwo Francji na Tar- 
zach miedzynarodowych objął p. Mer- 
lat, dyrektor  francusko-polskiej zby 
Handlowej w Paryżu i przedstawiciel 
Polski w międzynarodowej Izb'e Han- 
dlowej, zaś przedstawicielstwo Belgii 
obiet Polska Izba Handlowa w Bruk- 
seli. 

Zjazd Rady naczelnej Ziemianek pod- 
czas IV, Targów Wschodnich. Dnia tv. 
It. i 12. września br. odbędzie się we 
Lwowie pierwszy ziazd Rady Naczel- 
nej Ziemianek, w której skład wchodzą 
delegatki kół ziemianek rozsianych po 
całym ckszarze Polski, a to: z Warsza- 
wy, Poznania, Wołynia, Pomorza i 
Maiopclski. 

Podaż i popyt kwater na Targi 
Wschodnie. Puro mlizsńkeniowe Tar- 
gów Wschodnich otrzymuje mnóstwa 
zamówień na kwatery dla wystawców 
1 kupców, natomiast dotychczas wpłv- 
nęła tylko mała liczba zaofiarowań wol- 
nych pokoi. Z tego względu biuro mie- 
Szkaniowe T. W. przypomina, aby 
refiektanvci jak najrychlej pospieszyli ze 
zgłoszeniami kwater do biura mieszka- 
nowego T. W. przy ul, Jagie'lońskiei 
l. 1. Wynagrodzeniz dzienne za pokoje 
|. kateg. 5 zł za pokój o I łóżku, 7 zł. 
za pokój c 2 łóżkach względnie 4 j5 zł, 
za pokój IF. kategorii. 

Znieważanie pamieci zmarłego. Skry- 
tobójczy merd, popełniony na de Haa- 
nie, to sprawa dla sjonistów bardzo nie- 
mila. Pragnąc przytępić ostrze mordu. 
prasa sjonistyczna ogłosiła perfidnie 
mylna zupełnie” wiadomość, iż de Haan 
był katciikierm Obecnie zaś „Chw:la* 
cytuje wyjątki z jego poezji. w których 
de Haan występujz — przeciw Bogu! 
Tego rodzaju znieważenie pamięc: zmar- 
łego zasługuje na ostre potęoiznie 

Pierwszy Radjoklub we Lwowie za- 
wiadamia członków zgłeszonych, że sta 
tuty zcestały przez władza zatwierdzo- 
ne. Piacówka ta bierze czynny udział 
w tsłowaniach urzadzenia demonstra- 
cii publicznych radiotelefonu podczas 
Targów Wschodnich we Lwcawie. 

Tcwarzystwo Ochreny Lok. donosi 
wszygtkim władzam, Św. Dyr. Pol.. Ma- 

tratowi, Komisarjatom dzielnic, p. Ad- 
wokatom oraz wszystkim imteresowa- 
nym, że telefon Tow. nowo-założony 
w lokalu Rvnek 3 m. Nr. 20—97. 


in 


LJ 
chcą skorzystaś z obowiązującego 
jeszcze na Górnym Śłąsku prawa 
niemieckiego i pragną usunąć 5% ro 
botuików. 

Ponadto panuje wśród przemy- 
słowców teudencia niekorzystna dia 
rokotników interpretowania płac. — 
Nieporozumienia te rozpatruje wy- 
dział przemysłowy województwa 
śląskiego. Pomoz dla bezrobotnych 
iest zapewniona. 


sprawy odszkodowań. 


nominacji O. Young nie pozostamie 
dłużej na stanowisku, jak trzy mie- 
siące, by porem zająć sie przepro- 
wadzeniem planu Davesa. Sfery fi- 
ransoweę obiawiafą wielkie nieza- 
dowolenie z powodu szczegółów 
układu londyńskiego. 


Utor:ęcie. (Z) Z Dęblina donoszą, że 
żona Dpułk. Kamińskiego, mieszkająca 
w twierdzy Dęblin, poszła się kąpaż Z 
synami i córką, oraz z siostrą jednego 
z oficerów garnizonu p. Szymańska. W 
chwili, gdy chciały przejść na piaszczy- 
stą łachę, większy stan wody ire po- 
zwęlił na to i Szymańska poczęła ta- 
uąć. Miro uatychmiastowzj pomocy kil- 
ku osób, utąnęła. ciała jej dotychczas 
nie odnalezione, jakkolwiek byli świad. 
kowie, którzy widzieli płynące zwięki 
Środkiem Wisły. 

(t) W czasie bójki wynikłej z niewia- 
domego powodu między Magdaleną 
Kanywizc, handlarką a Józefem Berge- 
rem, została ciężko runioną przez Ber- 
gera Kanywiecowa w ramię. Wskutek 
silnego ` uderzenia tępem narzędzizm pę- 
kła jej kość. W ciężkim stanie odwiozło 
ją Pogotowie rat. do szpitała. 

(t) Pomieszania zmysłów dostał na- 
gle Stanisław Kornurzyński, dozcrca do- 
mit przy pl. Berunardyńskim 15. Odsta- 
wiono go do szpitala, 

(t) Echa kradzieży u konsula angiel- 
skiego. Przed niedawnym czasem do- 
niesiance do Połcii p systematycznych 
kradzieżach czeków na szkodę wice- 
konsula angielskiego we Lwowie p. 
Whiteheada przez urzędnika jego nieja- 
kicgo Teodora Józcia Romaszkę, któ- 
remu udało się podówczas zbizdz. One- 
gdaj żona konsula, jadąc tramwajem. uj- 
rzała spokojsie idącego chodnikiem Ro- 
maszkę. Na wezwanie p. Whitelieqgdo. 
wej Romaszkę arzsztawał nosterunko- 
wy i odstawił do Eksrczyłury policii 
śledczei. Przesłuchany Romaszka przy- 
znał sie do kradzieży czeków na sunę 
102 funty angielskie. 
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Wśród pism i książek. 

Lwów. 18. sierpuia. 

Biblioteka powszechna. Wzuo- 
wiona przed pewnym czasem tak 
zasłużona „Biblioteka powszechna”, 
wydawana nakładem księgarni W. 
Ziuckerxapdla w Złoczowie, agło- 
siła Świeżo szereg nowych tomi- 
ków, od nr. 1026—1072. Ogłoszono 
w nich nastepujace utwory autorów 
obcych: Szekspira: „Króla IRyszar- 
da ILe ; „Figle kobiet* (Wesołe 
kumoszki Windsorskie) w mprzekła- 
dzie Józefa Paszkowskiego, By- 
rona „Korsarza” w przekładzie A. 
E. Odyńca, Schillera ..Marję Stuart" 
w  przekładze M. Budzyńskiego, 
przejrzanym i poprawionym. Z u- 
tworów autorów polskich ogłoszo- 
no fragment tragedii 5-aktowej A- 
dama Mickiewicza: .Jakób Jasiński 
albo Dwie Polski“ (w mrzekła- 
dzie Tomasza Olizarowskiego), Ju- 
liusza Słowackiego: „Poezie (wy- 
bór najcelniejszych utworów drob- 
nych), „Podróż na Wschód“ i „Ge- 


niusz ducha”, „„Medlitwa”, W. Sy- 
rokomii: „Utasa“, A. Fredry: „Dwie 
blizny”. Pozaiem wydano ieszcze 
znakomitą powieść Józefa Korze- 
niowskiego: „Krewni,  odklawna 
wyczerpana w handlu księgarskim. 
Za przedruk tego utworu należy 
się Redakcji „Biblioteki powszech- 
nei” prawdziwa wdzieczność. Wy- 
dane tomiki odznaczają się nadzwy- 
czaj staranna korekta. dokonaną na 
podstawie należytego uwzględnienia 
tekstów podstawowych: można ie 
też gorąco poiecić przedewszyst- 
kiem młodzieży szkolnej zwłaszcza, 
że icena Tomików jest stosunkowu 
niska. w. h. 


Brückner Aleksander. Dzieje li- 
teratury polskiej w Zarys'e. War- 
Szawa, Instytut wydawniczy .„B.- 
blioteka potska” (1924), 8, 2 tomy, 
sir. 467 i 520, 

Jestto trzecie wydanie znanego 
pedręcznika dziejów literatury poi- 
skiej. który po raz pierwszy Wy- 
szedł w r. 1902, po raz drugi w 
167. Między newem, a dawnemi 
wydaniami wielka różni:a Z% 
względu na to, że poprzednie wy- 
dania powstały w czasach niewaii, 
cbęcne nowe zostało wygotowane 
w Polsce już iuepodległei. Stad an- 
tor nie był skrępowany wzgledami 
cenzuralnemi, lecz „ całą swoboda 
mógł wypowiedzieć swoje mysi 
i zapatrywania, Poza tą zasadn'c”:' 
a tak ważną zmianą, treść, uk! 
książki pozostały tę same: amter 
usunął jednak omyfki poprzedni: 
wydań. szczegółv zbedne. san *o 
wwzgiędnił wyniki mowiszych 
dań, obcych ; własnych. Depro» 
dził rzecz do r. 1914, ujmuiąc trai- 
nie dzieje ostatnich lat. Pocobnie 
iak poprzednie wwdania, i to nowe 
wydanie nadaie sie bardzo doira: 
walo podręcznik, iako ksialika 3e 
formacvina; zawiera tvile wieo- 
mości, że w każdej snrawie 
nk znajdzie odpowiednie 
ZENSKI. w, h. 

(t) Żwir, — Józef Pilsudski — bu» 
downiczy przyszłości. Broa:wure pol 
tym tytułem wydał Dom Wydaw- 
czy Franciszek Głowiński i Ska w 
Lublinie, Broszura kreśli w Sopuli- 
ny spostb dzieje Komendanta Le- 
glonów. b.*Naczelnego Wodza i b. 
Naczelnika Państwa oraz Pierwsee- 
co Marszałka Polski. od wezesyego 
dzieciństwa do opuszczenia bBułwc- 
deru i przeniesienia się w zacz: 
Sulejówka. 


pa- 


czwipł. 


1 
w. T 


* NATE s 


NADESŁANE, 


KE gg BÓTPE TM, 


ADOLF HENZE 


notarjusz 


obywatei honorowy i były dłu- 
goletni burmistrz Gródka Ja- 
giellońskiego oraz członek Wy- 
działu gródeckiej Rady pow. 
zasnął w Panu dnia 19 si "pnia 
b. r. przeżywszy lat 94. 
Pogrzeb odbędzie się w 
Gródku Jagiell, w czwartex 
dnia 21 serpnia b.r., o go z. 
4 popoł , na który to smu ny 
tbrzęd zaprasza krewnych, 
przyj.ciół i znajomych w 
cię kim smutku pogrążoni 
Córka. 
Osobn ch zawiadom się nie rozsyła. 


PORI. =  *- 
FŁYWANIE 
A Lwów, 20. sierpnia. 


Zawody pływackie o mist: zostwo 
Lwswa, (drugi dzień) odbyły się 
w niedzi:lę 17 bm. na stawie Ka- 
mińskiego (Żelazna Woda), Wynik: 

50 m. młodzież do lat 16 na 
krzyżach. Start. 14. 1) Budziński 
Mieczvsław 1025, 2) Do han Jan 
r08” i uchniakWładysław 107:8”, 

50 m. na krzyżach, pan e. 1) 
Czabanówna Anna (AZS) 106:2”, 
2) Vecco Anna (AZS). 

100 m. styl dowolny, panie. 1) 
Łuk sikcwa Anna (Pogoń) 2 066, 
2) Vecco Anna (AZS) 2 06 8”. 

100 m styl dowolny, panowie. 
1) Kuchar Zbigniew (Pogoń) P 37:4”, 
2) Tennenbaum Ignacy (Hasmonea) 
1 37:4”, 3) Salik Bronisław T 49”. 

1000 m. styl dowolny panowe. 
Start. 8. 1) st. szer. 51 pp. Tennen- 
baum Ignacy (Hasmcnea) 22' 083”, 
2) Sulik Bronisław 23 385, 3) 
Grzeczkowski Stanisław (AZS) 25 
04:3”, 

Sz‘afeia 4x50 m. Pa owie. Star- 
towały 3 drużyny A. Z. S. i jedna 
kombinowana poza kcnkursżm Sszta- 
feta pań (AZS). 1) AZS (Roszko, 
Nowak, Klimkiewicz sen., Klimkie- 
wicz jun.) w czasie 3° 048”, 2) AZS 
(Kessler, Bidzińsk, Kim i Hora) 
w czasie 3 05:8”, 3) AZS (Maś, 
M tz. Borsuk, Wójcik) w czasie 
3 36”. Poza konkursem sztafeta 
pań AZS (Vecco, Wirska, Czaba- 
nówra i Gutwaldówna) w czasie 
402% (Aleks.) 


(Wyniki zagraniczne ) 

Wiedeń: Rapid—W. A F. 3:1 (1:1). 
Sportkiub=Rudolishiigel 4 : 3 (1 : 1) 
Admira—Waker 1 : 0 (1 : 0). Hakcan— 
Wiener Neustedter F. C. i: 1 (1: 1). 

Praga: „Meteor  Weinberge—-Siavoj 
Zizkov 3 ' 2 5: K. Smichow—kKosire 
3#: 0. Słavia—Union Zizkow 3 * 0. 

Preszhurg- Związek czeskr—Zwią- 
zek węgierski 7 : 1 

Belgrad: A. S. K. Pardubice— Juge- 
stawia I : 4. 

Niemcy: l. F. C. Niirnberg—Fortuna 


Lipsk 2 : 2. Łipsk—Berln 2 : 2. Vikto- 
ria Zizkow—F. C. Drezno 2 : 1. 

Rotterdam: Rotterdam— Hamburg 
4 "RB 


'Koperhaga: Poldklubbzn=U. T 
(Pudap.) 2 * © 
Bow" | 


PR. 
1. 


„QAZETA LWOWSKA“ z dnia 21. sierpnia 1924. 


Dalsza zniżka akcji. 


(Telefonem od naszego kor. ekon.) 


„Varszawa. 20. sierpnia, 
(S) Na giełdzie akcyjnej dalsza 
zniżka. Bardzo znaczna podaż, co 
się tłumaczy tem. że w zwyżce gieł- 
dowej przyjmuje udział tylko kulisa 
giełdowa, natomiast szeroka publi- 
czność żadnego udziału w grze nie 


t przyjmuje. Na giełdzie dewizowe] w 
dalszym ciągu ruch słaby. Notowa- 
no dalszą zniżkę Londynu z 26,30 
na 23.38%%, Zurych na 97.75, Paryż 
28.00, Mediolan 23.25. natomiast 

| Praga lekko zwyżkowała (15.50), 

| Tendencia słaba. 


AEKKOATLETYKA. 

W Budapeszce odbył się w niedzielę 
meeting lekkoatletyczny, w którym brał 
udzia: rekordzista Houben. Wyniki były 
następującz: 100 m. Houben 10.7 sek. 
4X100 m. stafeta: K. A. D. F. Buda- 
peszt 434 sek. 2000 m. Kultsar (M. A. 
C.) 5:45.8. Rzut kulą: Forbat (F. T. C.) 
14 m. 400 m.: Kurunci 50.5 sek. 

(Aleks.) 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 

ZAPAŚNICZY. 


Weżoraj walczyli: Wołyniec (U- 
kraina) z Svatyną (Jugosławia) i 
rieznany zapaśnik, ubrany w czar- 
rą maskę, z Mortonem (Szweciaj. 
Nieznany zgłosił się do turnieju, 
wyzwawszy cały zespół atletów, 

Pierwsza walka, w której za- 
znaczyła się przewaga Svatyny, 
| skcńczyła się wynikiem nierozstrzy- 
gniętym jedynie dzięki ładnej obro- 
mie Wołyńca. W druwiej zwycięża 
„Czarną maska“ Mortona w 1t 
chwytśm tour des tettəs. Walka 
nadzwyczaj ciekawa, obfitowała w 
szereg emocjonujących momentów; 
obaj zapaśnicy, a zwłaszcza „Czar- 
na maska, wykazali sporą dozę 
techniki. Niezaany zapaśnik okazał 
się przeciwnikiem groźnym dla naj- 
lepszych nawet atletów. występu- 
jacych w tuznieiu. Dziś dalszy ciąg 
ś<apasów. (Afeks.) 


Z teatrów iwowskich. 

Repertuar Teatru Wielkiego: 

W sobote. 
„Obłęd', sziuka 
More (premiera, 
Sosnowskiego). 

W riədzielę, 24. bm. o godz. * 7.30 
„Oblęd” (gość. występ Sosnowskiego). 


23. b. m. o godz. 7.30 
w 4 aktach Karola 
gościnny występ Í. 


W poniedziałek, 25. bm. o godz. 7 34 
„Obłąd” (gość. występ Sosnowskiego). 
We wtorek, 26. km, o godz. 7.30 
„Obłęd* (gość. występ Sosnowskiego). 
* 
Teatr Mały zamknięty, z powodu od- 
nawiaria widowni. 
k 


Teatr Nowości zamknięty z powodu 
prac niweiacyjnych drogi dojazdowej. 


| 
Teaır Wielk; zamknięty. Z Dyrekcii 


miejskich komunikują nam; 
Wskutek odczyszczama widowni Teatr 
Wielki zamknięty będzie do patxu 
włącznie. W sobotę rozpoczną się W 
tym teatrze gościnne występy SOosnow- 
skiego. -- W Teatrze Małym ustawia 
się checnie w miejsce dawnych krzżsel 
nowe wygodne fotele. Między fotelami 
i po bokach połeżony będzie dywan, 
wnęki ścian zapałnią Oryginalne malo- 
widła Mackiewicza. Teatr Mały otwar- 
ty bedzie z końcem bieżącego miesiąca. 


Gościnne występy  Józeia Sosnow- 


Teatrów 


skłego. Świetny artysta 1 jeden z naj- 
znakomitszych współczesnych reżyse- 
rów polskich Józef Sosnowski rozpo- 


czyna swe gościnne występy w Teatrze 
Wielkim w sobotę 23. bm. Sosnowski 
wybrał na pierwszy swój występ c:e- 
kawa i bardzo efektowną sztukę Karo- 
la Mere pod tytułem „Obłęd”. w której 
gra kapitalnie rolę starego małżonka u- 


bóstwiającego swą młodą żonę. Kasy 
| teatralne rozpoczną sprzedaż już we 
czwartzk rano: agian a m iNT 
PDUiRT gt: e" 1: sh 
| noc zawód 
m 


EKONOMISTA 


Giełda zbożowa. 
Ą Lwów, 20. sierpnia. 


sytuacja na giełdzie niezmie- 


| niona. Podaż nidal przewyższa po- 


4 


7 


pyt, zwłas cza w zbożu twardem. 
Do trarsakcji na giełd.ie nie przy- 
szło. Tendencia utrz: man*. U:po- 
sobienie bez o. hotv. 


Giełdypozalwowskie 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warzzawa. (AŁ.) Notowania 

» dnia 20. b. m. Gstówka: Dolary 

5181/,, 5'21, 516; funty ang. 27:98, 

27:11, 2785, Czeti: Belgja 2597!) 

2570, 2583, 2557, Nowy [ork 

jak gotówka, Loudya 2385. 23:25, 


23-26. 23:14, Paryż 2800, 27:80, 
2793, 27:00, Praga 15'/,. 1557, 
1543, Szwajcara 97:25 9727. 


Wiedeń 7:32", 735, 728 W.ochy 
23:25, 2315, 23:6. 8%, p życzka 
0'00, bony złote 0'85, poź. d lar. 
0:84. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych. (PAT) Now nazdn. 


20 b. m Holandja 206:50, Nowy 
Jor< 53100, Londvn 23-90, P>ryż 
28.70, Medjolan 23:60, Praga 1590, 
Budapeszt 00 70, Rukaresz 240, 
Belgrad 655, S fa 385, Wiedeń 
0:0074*,. 

m 


OBROTY PRYWATNE. 

Dzis tevd..c,. nez. .etiona. 
Kursa colarów wahają sę 5:20— 
5:21 tylko rubie i marki niem. zwyż. 
kowały. Obrót średni. 

Dolary amer. 5201, do 521; 
dolary kanadyjskie 4931, do 44; 
korony czeskie 0151, do 0155, 
leje 0*:021/, do 0021,: franki franc. 
029 do 030; frauki szwajcar. 
0:97 do 0:98; funty szter. 23 0 


do 2320 Ruble a 509i a 180 
za. 4 tys. S'|,/zł. do %5, Zł. 
drobne za 1 tys 200 do 2%, zł. 


niemieekie tys. stare 
78 do 80 zł. 


Złoto: 20 kor. 21 70 do 21:80; 
20 frank. 20:50 do 2080; 20 mark. 
2380 do 2400, 10 rubli. 2580 do 
2600 gr. 

Srebro: kor. austr 0'411/, do 0'42; 

5 kor. austr. 2°10 do 212: florenv 
105 do 1:06; ruble 180 do 185; 
kopiejki za rubel 0'80—v 35 


zą „Sto. tys 


ZE nij lk, 


Urzędowa Cedula © Giełdy Lwowskiej 


Środa, 20, sierpnia 1924. 


Notowania w zlotych. 


Na czas ferii letnich (lipiec i sierpień) giełda pieniężna we środę nieczynna. 


100 bez podatku 


= Mer stacia załadowania. 


PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 
ŻYTO małopolskie 68/69 ex1923 
ŻYTO. małopolskie nowego zbloru 
oe ij browarniany, 
JĘCZMIEŃ małopolski pastewny 
OWIES małopolski 44/45 ex 1924 
KUKURUDZA ~ 

ZIEMNIAKI jadalne 

FASOLA biala 

FASOLA kolorowg 

FASOLA krass. _, 


: BOBIK | 
MIESZANKA pastewią w. mom 4 


Sekretarijat Giełdy. 


Ceny rozumieją się w. zlotych zą 4 
SDOŻY WCZEgŃ 


B. Kursa 


p: _ Lwazi 
b od | do 
23 24|7]) 
J — 18 a, 
138, — 13 :) 
14 50 15 *) 
11 50 12 ) 
13/50 14 *) 


Got | a tad tel l ZBZŻ3A 
> 


MI 


j Ceny szóacui: 
- |-owy beś Mal. 


DITT 1] PLATZ TL 


Ceny rozumieją się w ziotyca Z 
100 kg. bez podatku spożywctegoĘs 
mieisoe stacia załadowania. 


Mąka pszenna 40*/,„0*) 
Mąka pszen.kuchennaź | 


ME niż A ady 


MĄKA kukurudzzzsgi 

OTRĘR pszenny netto bez worka 
OTRĘB żytni netto bez worka 
KASZA HRECZANNĄ 

KASZA JAGLANNĄ 

KASZA JĘCZMIENNA 


„PĘCAK 
MAKUCHY lniane ł konopnś 
MAKULCHY rzepakowe 


KONICZYNA czerwona krajowa natur. 


KAPUSTA KWASZONA 


WORKI jutowe wyr. Stradom, Warta. 


Częstochowianka 75 kg. za Sztukę 
WORKI używatie, dobre, za sztukę 


Generalny Sekretarz 


typy o 
r „skłę loco Lwów 
Mąka pszepnaciemni l Grutto za netta 


- | taczniea workami 


LUK E ST. 


') Ceny szacun: 
śowe baz trad3 


Dr. PANETH. 


WJatakyiyw ŁhtLORŁI FEI 


EIVERE RTI ELETED 
WI UECREE LPE ETP LFI 
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OGŁOSZENIA, 


UZNANIA ŻA ZMARŁEGO. 


Y. 144/24/4. Rezeł Silberstein, uro- 
dzona w Juryczowie nowym 1865, zmar 
ła 10. kwietnia 1919. Celem udowodnie- 
nia Śmierci wzywa sig, by do 3 meuesięcy 
od ogłoszeria udzielono wiadomości Są- 
dow! albo kuratorowi Drowi Kahanemu 
adwokatowi we Lwowie. 

Sąd ckręgowy cyw., Oddział VIL, 

Lwów dnia 4. czerwca 1924, 4549 


TIR NY. 


Firm. 1063/24. Oddz. C VI. 184, Wpis 
'do rejestru handbewego frmy sphlko< 
wej. Do rejestru Oddział © wurznięto 
co następuje: Siedzba firmy: Kraków- 
Podgórze ul. Bonarka 7. Brzniene iir- 
any: Farba“, fabryka tarb, lakierów 1 
chemikalji. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Wykonane względnie wvreb sposobem 
fabrycznym, tudzież kwpw» 1 sprzedaż 
farb, lakierów i chem.nali', Forma »„pół- 
ki: Spółka z ograniczoną odpow edzial- 
nością. Kontrakt spółki z daty Kraków 
7. czerwca 1924 Lr k. 3087. Kapita za- 
kładowt wynosi 2060 złdżych wplaco- 
ny w cdiości gotówką. Czas trwana 
spółki: Trzy lata od chwili zarejestro- 
wania spółki, trwanie jej przedłuża się 
będzz uutomatyvczrie zawsze na dalsze 
trzy lata w braku wypowiedzenia ze 
strony  którcgckclwick ze spólników. 
kióre tę wypewiedzetie nastąpić nimi 

scmnie listen połecorym  Sskiorowa. 
nym do,zawiagowstwa spółki cemaj- 
miej za bzy miesiące przed upy wen 
trzech lat, Zawiadewcami spółki są; 
Adam Lenert, kupiec i przemysłowiec 
w Krakowie ul. Sławkowska 6 1 Ur. 
Herman Krieger, adwokat w Krakowie 
ul. Fiorjańska 18. Podpis firmy: Zawia- 
dowcy będą podpisywać firmę spółki w 
ten. sposób, iż pod stampilją odciśniętem 


g lub wypisanzm jej brzimiemem każdy z 


nch z osebna połuży swój podpis. Ogio- 

szenia spółki będą zamieszczane w je- 

duym z dzienników krakowskich. Dzień 

wpisn:, 21. czerwcu 1924, 

Sąd «kręgowy jako handl, Odział. Ji. 
Kraków dwa 17. czerwca 1924. 4503 
Firm, 126.24, B. 1. 154. Wpisano do 

rcjestru Oddział B: Firma i siedziba: 

Spółka akuyjna „Trzebinja”, fabryka 

maszyn i narzędzi rełniczych, odlewnia 

żelaza | metali w Krakowie. Kapitał 
zakładowy Spółki wynoszący dotąd 

16.000.000 Mkp. powiększono uchwał 

Walnego Zgromadzenia z dniu 27. maja 

1922 l.rcp. 5023 28.000.000 Mkp. przez 

wydanie drogą Vl-tecj emisji dalszych 

80.000 sztuk ukcji na okaziciela opicwa- 

acych po 140 Mkp. nom. wartości, każ- 

da zaś uchwała Walnego Zaromadzenia 

z dnia 5. czerwca 1923 Lrep. 8805, po- 

większono go do kwoty 63,000.000 Mkn. 

przez wydanie drogą VII emisji dal- 
szych 250.106 sztuk akcji na okaziciela 
opicwających po 140 Mkp, no. warto- 

ści każda, które to akcje obu emisji w 

gotówce wpłacone zostały. Zmien ono 

S$. 5. 9, 10, 11, 23. 34, 46 i 63 statutu 

spólki, skutkiem tego kapitał zakiado- 

wy spółki wynos: obzenie 63.009.040 

Mkp. rcedzietvnych na 450.000 sztuk w 

gotówce wpłacónych i na okaziciela o- 

piewairących akcji, nominalnej wartości 

140 Mkp. każda. Rada zawiadowcza. 

która jest Przełożeństwem Społki, skła- 

da się przynajmniej z pięciu a najwyżej 

z iedenastu członków. Wpisuje się no- 

wych członków Rady  zawiadow.zej: 

Kaz mierza ks. Lubomirskiego właści- 

ciela dóbr w Krakowie ul. św. Jam 15, 

Józefa Krztschnera dyrektora Banku w 

Krakowie Rynek gł. Hotel Drezdeński i 

Bernarda Machaufa. dyrektora Spółki 

akcyjnej w Krakowie ul. Dunajaw skie- 

go l 6, Wykreśla się członków Rady 
ezewiadowczej: Apslinarego Horwatha, 


Dra Kazimierza Rekowicza i Feliksa 
Ra:maszkana, Dzień wpisu: 21. maja 
1924. 


Sąd okręgowy iako handl. Oddział 1 

Kraków dnia 19 maja 1924. gs2 
„ Firm. 117924. C. IV. 19. Wpisano w 
reiestirza «Jddziar C: Firma i siedziba: 
„Uaz”. Fabryka gazów przemysłowych 
spółkə z czraniczoną odpow. w Trzebr- 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 21. sierpnia 1924, 


| nji. Kapiaał zakładowy spółki podwyż- 


szonc z kwoty 12,500.000 Mkp., o kwotę 
2,505 582 Mkv czyli do kwoty 14,705 382 
Mkp. Pcdwyżkę kapitału wpłacono w 
całości gotówką do spółki, Dzień wpisu: 
14. lipcu 1934 
Sąd okręgowy jako handl. Oddział H. 
Kraków dnia 12. lipca 1924. 4309 
Firm. 1218/23. B. I. 220, Do rejestru 
Oddzał B. wciągdłgto, co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków plac Mariacki 9, 
Brzanieniż i'rmy: Żelazo i stal, Spółka 
akcyjna. Uchwałą wainego zgromadze- 
nia akcjenarjuszów z dnia 1 lipca 1922, 
stwierdzena piotąkołem notarialnym do 
L. R. 27882, a zatwierdzoną  postano- 
wien'em Ministrów Przemysłu i Handlu 
eraz Skarbu z daty Warszawa 12. gru- 
dnia 1922, podwyższono kapitał akcyjny 
o kotunainy kwotę 30,660.000 Mkp. do 
łącznej wysokości kwoty 40,000.000 Mk. 
droga H zmisii 66.00 sztuk nowych ak- 
cj na Gkaziciela opiewających pełną gu- 
tówką wpłacenych nomimaluej wartości 
500 Mkr. każda, a uchwałą walnozo 
zgromadzenia z dnia 16. czerwca 1923, 
stwierdzoną protokołem notarialnym 
de L. R. 30587, a zatwierdzoną potd- 
nowisutem Ministrów Przemysłu i Han- 
diu oraz Skarbu z daty Warszawa dmia 
1. grndni» 1023, podwyższono kapitał 
akcyjny c daiszą sumę 160.000.000 Młp. 
do łącznej wvsokości 200.000.000 Mie. 
drogą MI censsji 320.000 sztuk takich 
samych akci. Powyższe podwyżki xa- 
pitału akcyinega zostały w całości wpła 
cone, Usiąpil! członkowie Rady Zaw'd. 
dewczej: Herman Poznański (zmam), 
Zygmunt Heiirerm, Paweł Kern, Ry- 
szard Martinek i Fryderyk Ehrenfest. 
Członkami Rady Zawiadowczej wyra- 
ni: inż. Zygmunt Jasiński w Warsza- 
wie ul. Widok 8. Dr. inż, Adcli Son- 
renschein w Witkowicach na Mora- 
wach, Dr. Józzf Blanhorn, proekurzysta 
firmy Gebr. Gutman w Wiedniu 1. rich- 
tegasse 10 inż, Ryszard Pollak w Wice- 
dmu I. Kenngasse 3, Oskar Federer üy» 
rzktor firmy Kontinentale Eisenhandels- 
Gesellschaft Kern & Co w Pradze cze- 
skiej Olivova ulec Nr. 3. Kooptowa- 
ny do Radv Zawiadowczej tnż. Jan Za- 
rańskk w Waszawie ul, Mokotowska Nr. 
32. Prokwę Stanisiawa Fromowicza ! 
a E T 


Dr. Jerzego Korczyńskiego wykreślono. 
Prokurę udzielono: Władysławowi 
Święciskiemu przemysłowcowi w War- 
Szawie, ul Aleje Jerozolimskie L. 193 i 


Lucianowi Mycińskiemu inżynierowi w 
Krakowie ul Długa L. 32. Dzień wpisu. 
25. lipca 1924. 


Sąd ckregoówy cyw.. Oddział M. 
Kraków, dnia 2% livca 1924. 
Firm. 1222/24, C. il. 285. Wpisano do 
rejestru Oddział C: Siedziba firmy: 
Kraków Rynek si. 34. Brzmienie firmv: 
„Aprowizacja miast”, spółka z ogruni- 
uzomą ocpowiedziulnością. Zawliadadowcą 
ustanowiony: Dr. Marian Starzewski. 
prokurzysta Zaktadu kredytowego Mat 
Maispolskich w Krakowie Rynek gł. 
34. Dzień wpsv: 23. lipca 1924. 
Sad okręgowy jaka bandl. OLL 
Kraków dnia 21. lipca 10-41. 


Firm. Toi: Re. IB ARSS 
tyczące firmy spółkowei mó w psanci. 
Do rejestru wpisano dnia 19. czerwca 
1924. Siedziba firmy: Lwów. *rzurenie 
firmy. Spółka akcyima „Famo. Zmia- 
ny: Uchwałą Walnego Zgramadzenia z 
17. stycznia 1924 du |. rep. 201 oraz wa- 
dy zawiadowczej z 9. lutego 1924 L. yep. 
1446, ustanowiem członkami Rady za- 
wiadowczej: D Maksvmiljan Łiiscauet z. 
2) Józef Miernik w Borysłuwiu i 3) A- 


BSID 


zał AMIE 
IN 


Zmiaay do- 


przedsiębiorstwa: Handel 
skór surowych. Forma spółki: Spółka 
jawna handiowa od 1. stycznia (924. 
Spóumcy csobiście odpowiedzialni: Moj- 
Jesa Kaliuss. kupiec w Krakowie ul. 
Miadewa 5, Abraham Kalfus, kupiec w 
Bccln, uł. Kościuszki i Leib Kalius 
kupiec w Bochni ul. Kościuszki. Podpis 
firmy: Pee wydrukowanem, napisanem 
lub pieczęcią wycśniętzm  brzmienacm 
firmy spółki położy podpis Leib Kaiius 
wspólnie z Moiżeszem Kaliusem lub A- 
hrahamem Kaltusem., Dzień wpisu: 
Irca 1924. 

Sąd okręgowy cvw., jako handl., 2). 1. 


Przediniot 


Kraków dnia 11. lipca 1924, 4512 
Firma 365/74. Z rejestru A, wyke- 
śleno dnia 2, sierpnia 1974: Siedziba 


firmy: Przemyśl. Brzmienie firmv: Hi 
del i przemysł drzewny Amster i wold- 


man, Skutkiom zwialyzia przemysłu 
rozwiązaniu: >polki, 4172 
Sad atre, 
Przem, sierpimu 19274 
Finm AARS A. IV. g Wewkras- 


leri? firmy. Z reiestru wykreślona: Fr 
mu i siedziba: „Ckowers i (iriiniell" w 
Krakowie, ul. Miodowa 1. 9.0 skutkiom 
zwinięcia przemysłu. Dzień wpisu 7. np- 
cu PE, Ę 

Sąd okręgowy jako handl.. Oddział U 


dolf Sier, Wieden. 
Sąd okręgowy jako handi.. O. IV. 
Lwów dnia 16. częrwca 1924. 


1185/24. A. IV. 224, Wpis da 


Firm 


rzjesicu handlowego 


Do rezżestru Oddział A. 
następuje: Siedziba 
Brzniuenie firmy: 


Kraków dnia 4, lipca 


4823 


firmy spółkowci, 
wciągiuęto co 
Kraków, 
Kalfus'* 


firmy: 
„Bracia 


1024, SU 
E 


Czytajcie 
„Szczutka” 


WYGIEWKI ĄERGACINNL 


Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW HERBAT 
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA 


HANDEL HERBATY I KAWY 


6%6 


EDMUNDA RIEDLA 


LWÓW, ulica RUTOWSKIEGO liczba 3 


, 


PIERWSZE POWSZECHNE TOWARZYSTWO UBEZPIŃCZEŃ OD WYPADKÓW I SZKÓD W WIEDNIU 
Fundusze gwarancyjne K, +.084,603.559 65 
Rachunek obrolów za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1923. 


Założone w roku 1882, 


Vrzychód. 


Przeniesienie zysku z r..1922 
P zen esienie premji z r. 1922 
» rezerwy szkód „ 
5 innych rezerw kapit. 
Dochód z premji łącznie z d^d, adm, 
po potrąceniu storna i reasek. 
Na!eżytośc uboczne z ubezpieczeń 
Dochód z lokacji kasitałów 
Inne dochody (zysk kursowy) 


K. austr.“ 
Stan esynny. 


Gotow zna i Banki 

Realności (wa:t. książk.) 

Papiery wartość, z kuponami 

Salda rach. z Tow. rea ekur. 
„» agentów 

Róż1e dłużnicy 

Kaucje 


Kor austr. 


Koron 
1,050.664'11 
468,912,242 14 
120,700.315: 
443,971.358'46 


9.354,151,586'11 
839,013.800-58 
120,637,836-55 
1.126,132.67426 


12.474,570.477:21 
BILANS w dniu 


Koron 
1135337 209:58 
1.005,647 496 42 
1.047,019 835:83 

289,630 850'32 
1.913,368.601 75 
781,884.999-47 
2,478,120:— 


6 186,367.113 37 


Rachunek zysków i sirat za r 1523 dla porif.lu 


Przychody. 


Wypłata szkód łąc nie z ko'ztami 
likw , po potrącen u reasek 


Wydatki admin, podatki i prowizja 
Nal stemrlowe z premji i od szkód 


Rezerwa dli szkód nizuregulow., 
e przmijna 
Mp 


Marki 


10,333.597:80 
142,622.923 73 
33,856,657:24 
409,400.000 — 
191,605 605 85 


-1.387,818 784 62 


Wypłata szkód łącznie z kosztami 
likwidacj , po potrąc. reasek. 
Prowizja i koszta administracyjne 
Podatki i różne należytcś: 
Stra a kursowa 
Rezerwa dla szkód nieuregulow. 
„ premji i 
Preniesienie premji na r. 1924 
Różne rezerwy kap tałowe 
Nadw,żka 
Kor, austre 


31 grudnia 1923. 


i 
I 
| 


! 
i 
; 


Kapitał akci jny 
Rezerwa kapita u 

„ premji 

s szkód 
Salda rachunków z Tow. reasek. 
Ró'ne wierzyciele 
Kasa pensyjna 
Kaucje 
Różne fundusze zanomogowe 
Niepodjęta dywidenda 
Zysk 

Kor. au tr. 


Rozchócd 
Koron 


597,329 86501 
6.590,167.234-91 
1.088,694 337 54 

34,829 195 73 
346 326.051 — 
97,080.284 81 

2 409,830 728-30 
763,366 795:54 
546,645 984 34 


12.47:,57U 41721 


Stan bierny. 
Karon 
380 000.000: — 
763,366.795 54 
2 506 911.01314 
346,326.051— 
1.272,067 781 15 
356,065 463:69 
4,713.10951 
7,478 120 — 
429 10U:— 
2,363.695:— 
546,645 984'3+ 
6.186 367.113-34 


polskiego Gen. Repr. dla Małopolski we Lwo ie. 


Przeniesienie rezerw. prem. z r. 1922 
D szkód „ % 


32. 
Dochód z premji wiaz z należyt, 
po po:rąceniu' reasek. 
Odsetki z lokacji kapitałów 
Strata 


Mkp. 


Rozchody. 
Marki 

2,800.939:54 

1,107.672:—- 


860,788 01064 
18 443.74030 
512,678.422 24. 


1.387,818 784 62 


Prenumgrata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 gr, z odnoszeniem fub pocztą miesięcznie 3 zł. 75 gr., zagranicą 5 zł. 50 gr. — Redakcią 
czynna Od godz. 8 rano do 1 popol. z wyjątkiem niedziel i śwłąt — Redaktor naczelny przyjmuje od 1—3 popol. — Listów mietrankowanych 
Administracja nieewracają. — Konto P. K. O. 141.690. 
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